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Przegląd polityczny. 


Zjazdowi hr. Kalnokysgo z ks. Bismarkiem 
przypisują w Avglji wyjątkowo ważne znaczenie. 
Podczas gdy półurzędowe prasy niemiecka i su- 
strjacka zgoła zaprzeczają : domysłom o jakichś 
nowych postanowieniach, które na tym zjeździe 
mają zapaść, prasa angielska zapewnia katego- 
rycznie, iż tym razem we Friedricharuhe będą 
drobiazgowo przedyskutowane kwestje, dawniej 
poruszane tylko przelotnie, jako zaledwie sig wy- 
łaniające na widuokręgu politycznym, dziś zaś 
już aktualne i bodaj ważniejsza od bułgarskiej. 
Mienowicie, głównym przedmiotem dyskusji bę- 
dzie kwestja fródziemno-morska i połączona z 
nią sprawy, dotyczące morza Czerwoaego i afry- 
kańskich kolonij. Są jakoby niezawodne wska- 
zówki, że Francja, tajnie popierana przez Rosją, 
w cichości przygotowuje nową niespodziankę w 
kwestji massawskiej. Owóż te ukryte zamiary 
zniewalają gabinet włoski do jakiegoś radykal- 
nego załatwienia rzeczy, % że przez to może się 
wytworzyć sytuacja naprężona i groźna, przeto 
bojusznicy Włoch, uznając w zasadzie słuszność 
ewentualnych przedsięwzięć rzymskiego gabinetu, 
muszą się zawczasu naradzić nad ich konsekwen- 
cjami. Stambulski korespondent Timesu podnosi 
rąbek zasłony, przykrywającej owe włoskie, Za- 
mierzone na pewien wypadek, przedsięwzięcia, o 
których ministerjalny Standard mówi ogólnikowo, 
— właśnie tak, jakeśmy wyżej podali. Według 
tego korespondenta, sułtan 1 Porta są wielce zą- 
niepokojeni przyszłemi  odwiedzinami Rzymu 
przez cesarza Wilhelma II, bo mniemają, Że na- 
stępstwem tych odwiedzin hędzie złamanie mo- 
carstwowej równowagi na Sródziemnem morzu. 
Pod wpływem tej obawy, Porta poleciła cywilnym 
i wojskowym władzom w Trypolisie mieć się na 
baczności, wojska lądowe i okręta trzymać w 
pogotowiu, a na każdy zamiar naruszenia równo- 
wagi natychmiast odpowiedzieć grzmotem dział. 

Zatem, rzecz całą tak chyba rozumieć wy- 
pada, że maszawska opozycja Francji, Turcji 
i Rosji zniewala rząd włoski do zejęcia Trypo- 
lidy. Nad tem naradzają wię teraz Kalnoky z Bis- 
markiem, a co postanowią, to Wilhelm II prze- 
dyskutuje jeszcze w Wiedniu z naszym cesarzem 
i już jako rzecz gotową zawiezie do Rzymu, 
który awy aprobatę, wnet do dzieła 
4 = koniec na tem. Zawsze według angiel- 
skich dzienników, w Petersburgu tak sobis po- 
wiedziano: Opanowanie Trypoltdy przez Włochy 
będzie czynem samowolnym, uprawniającym do 
samowoli inne mocarstwa ; Rosja będzie miała 
najzupełniejsze prawo, łamiąc traktat berliński, 
cpanować Bułgśsrją. Zatem, jesli włoska flita z 
wojskami wyruszy na Trypolidg i tam powstanie 
zawieracha, wiążąca mocarstwa zachodnie, to 
Rosja wysadzi swój korpus w Warnie i Burga- 
sie, Dowiedziawszy się o tym zamiarze, Anglja 
udała się do sultana z żądaniem otwarcia C1- 
Śnin bosforskiej i dardanelskiej dla brytyjskiej 
floty, któraby otoczyła bułgarskie wybrzeża 1 
broniła je od rosyjskiej inwazji. Jednak sułtan, 
nieufający Aoglji i rozżalony na nią, bo bez jej 
pozwolenia Włochy aniby się nie ważyły spojrzeć 
na Trypolidę, nietylko się nie zgodził na otwar- 
cie cieśnin przed brytyjską flotą, ale jeszcze o tej 
propozycji augielskiej natychmiast zawiadomił p. 
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Przedstawiliśmy całą to  historję podług 
dziennikarskich doniesień, nie biorąc żadnej od- 
powiedzialności za prawdziwość takiego przed - 


stawienia teraźniejszej sytuacji. 
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„panizacji urzędów cesarskich w 
* py ia przedmiotem ożywionej dy- 
skusji w Berlinie. Dyskusja wynikła z tego powo: 
du, że Norddeutscherka przedrukowała berlińską 
korespondencję dziennika papki A 
przyznawszy otwarcie, iż list ten widocznie pooto- 
dzi ze źródła dobrze obeznanego ze stosunkami 
berlińskimi. r 
Posłuchajmyż tego listu. Autor Jeginipp- 
równuje stanowisko hr. Moltkego ze stanowiskiem 
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poli tyrozniy”, społeczny i literacki. 
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ks. Bicwarks í podnosi jsko jeden z najsłuszniej- 
szych zarzutów, robicoych wrzekomo kanclarzowi 
nawet przez przyjaciół jego, iż w cesarstwie nic- 
mieckiem wszystko tak urządzono, jak gdyby Bis- 
mark sam jedan tylko był i zawsze mógł zacho- 
wać swa niły do pracy i zdolności, Sam fakt, że 
pogłoska o reorganizacji urzędów wyszła piər- 
wotnie z liberalnego obozu, a prasa półarzędowa 
na razie jej nia zaprzeczyła, owszem, zachowała 
się tak, że można było myśleć, iż potwierdza, — 
sam Ów fakt wskazuje wyraźnie, iż pogłosks po- 
wstała w kołach dobrze obeznanych z zamisrami 
młodego cesarza., Ta pogłoska jest na razie tem, 
co-anzywcją ballon d'essai! myslą, rzuconą = na 
próbę. radą, bynajmaiej nie nieprzyjsźuą, lecz 
owszem przyjacielską, zaxdrerowaną przez cesa- 
rza do kanclerza. Wilhelma II nie obowiązuje 
wyraz wyrzeczony niegdyś przez Wi'helma I, gdy 
Bismark prosił o dymisję: „Nigdy!* Bismark jest 
już za stary dla dwudziestocśmiolotnisgo monar- 
chy, to widzą wszyscy przyjaciela kanalerzA, 
Wcześniej czy później Bismark będzia musiał po- 
godzić się z myślą, Że trzeba mu zająć stanowi- 
sko podobne do zajętego teraz przez Moltkego; 
bądzia musiał zadowolnić się tylko ogólnym nad 
zorem nad sprawami pzństwa. Oczywiście, tej zma- 
ny rychło spodziewać się nie można. 

Owóż przedrukowanie tego listu przez Nord- 
deutscherkę jest faktera znacząrym, jest jakby po- 
twierdzeniem jego treści, a zatem, rzecz zupełnie 
zrozumiała, iż całą prasa berlińska ponownie za- 
jols się tą sprawą. Niektóre dzienniki się domy- 
ślnją, że między kanalerzem, który nie chce ža- 
dnej reorgunizacji, a cesarzem, który jej pragnie, 
powstały poważne różnice. Post silnie występuja 
przeciw wszelkiej reorganizacji, wskazując na to, 
że nietylko Biemark nie przyłoży do niej ręki, 
ale nawet państwa, wchodzące w skład Rzeszy, 
stanowczo ją odrzucą. Zdaniem Pust, zupełnie 
wystarczy stworzenie urzędu p eeknuolere agp] 
Dzienniki liberalne również są przeciwne reorga- 
nizacji urzędów, przeczą mniemaniu jakoby mię - | 
dzy cesarzem a kanclerzem powstały różnice, do- 
wodzą niewłaściwości porównania Moltkego z Bis- 
markiem i oskarżają konserwatystów o puszcza- 
nie pogłoski, tak niepokcjącej rządy krajów wcho- 
dzących w skład Rzeszy. Kouserwatywae dzien- 
niki objektywnie regestrują wszystkie te zdania, 
a swego nie dają, natomiast zaś postępowe, jako 
nienawidząte Bismarka, gorąco zalacają, reorga- 
nizację urzędów, prowadzącą za sobą przeniesie: 
nie Bismarka na stanowisko doradzey w takich 
razach, gdy go o radę zapytają. 

Z tego wszystkiego wynika, że istotnie coś 
być musi wtej pogłosce o reorganizacji urzędów, 
a sądzimy, że do niej koniecznie przyjść musi, 
bo rzeczywiście to dość prawdopodobne, iż Bus 
mark jesi za stary dla 28 letniego Wailbelma. 
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Admonicja udzielona biskupowi Stroszamaye- 
rowi w najgorszy humor wprawiła petersbur- 
tkie sfery, łączą one tę ndmonicją z artykułem 
Norddeutscherki, skierowanym przeciw kaólowej 
Natalji i w obu tych faktach widzą jaskrawy do- 
wód nieprzyjz.źni austro-niemieckiej dla Rosji. 

| Car — jak dziś donoszą z Petersburga — 
nieco później pojedzie na Kaukaz, lecz podróżo- 
wać po nim mie będzie, jeao w Tyf.sie zjedzie 
aig z perskim szachem i podobno zawrze z nim 
jakieś bardzo ważne układy co do ziem śŚrodko 
wo-azjatyckich, kolei perskich i drogi handlowej 
z caratu do perskiej zatoki, 


Korespondencje. 


Wiedeń 18 września. 

(?) Powodzenie polityki Starovzechów i u- 
trzymanie ich rządzącago stanowiska w Czechach 
leży niewątpliwie zarówao w interesie ludu czs- 
Bklago, jax państwa i teraźniejszego rządu. Poli- 
tyczny kongres odbyty w uiedzielg w Pradze jest 
dla tego faktom nie małego znaczenia, lubo to 
dopiero krok pierwszy do zwalczania hydry anar- 
chji i demagogji, która jak wszędzie tak i w Cze- 
chach przybiera na siebie maską niby gorętszego 
patrjotyzma. 
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„Pomiędzy znac”ącemi głosami ze strony rzą” , 
dowej zasługuje na uwagę artykał Fremdenblattu, 
który w ogóle działsnie klubu czeskiego należy- 
cie GcaniA, lecz ze swojego stanowiska dopatrzył 
się sprzeczności tam, gdzie jej nia ma. Kongres 
— powiada Fremdenblatt — potępił wprawdzie | 
anarchistów i warchotów, ale sprzecznie z tem, 
potępieniem sam oświadczył się przy prawie pań- 
stwowem ozəskiom, na które mie ma miejsca w 
konstytucji państwa. 

Otóż nie ma tu sprzeczności, ani braku od- 
wagi do wyparcia się czegoś, co jest popularnem, 
alo zgoła niemażli=»n. Najpierw różnica między ; 
Btaroczechami a M-odoczechami nia polega na| 
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(kraju, odzywających się na spel wytrawnego przy- | 


Z zamiejseową prenumeratą zgładła 


GLĄDU* we Lwowie, przy ul Sykstu- 
shie} L 45. Zmiana zamiejscowej pre- 
nnmeraty na miejscową 1 odwrotnie jest 
niedopuszczalna. 

Uprasza się prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w ko- 
pertach Osoby przysyłające pieniądze 
w kopertach raczą dopłacać po 5 ct. 
da każdego listu. 

Miejscową prenum. we Lwowie przyjmują 

Trafika J. Ważnego, przy ulicy Czarnieckiego 

liczba 2. — Trafika przy ulicy Karola Ludwika 

iczba 5. — Trafika przy nl. Oasolinskich (obok 

Łazienek Diany) Biuro Dzienników, przy uke 
Karola Ludwika liczba 9. 

Rękopismór Redakcja nie zwraca. 
RE 


Długość dnis g. 12 m 110 i 
Ubyło dnis 40 mis, 


Wschód słońca g. 5 m. 480 
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dziewanie pomyślnie, bo i jako polityczna demon- | jeszcze utrudnia, stanowisko nasze podkopuje. 
steacja przoriw knowaniom i intrygom młodocze- | Wygląda to tak, jak gdyby młodoczesi postawili 
chów, powiódł się on najzupełniej. sobie w obec nas za zasadę: že my mamy cią- 
Przeszło tysiąc osób ze wszystkich okolic | gnąć ciężki płag a oni będą nas naganiać. Każdy 
przyzna, że to nie meżna nazwać rozumnym i 
rzetelnym podziałem pracy. x 
Wreszcie wakazał mówca na rozmaite przy- 
kłady w jaki sposób młodoczesi napadają na 
swoich rzetelnie zasłużonych posłów, jak zarzu- 
c&ją im reakcyjne dążenia, najniesłuszniej w Świe- 
cie, jak im wszystko nie w smak, co się tylko 
w kraju i dla kraju zrobi. Między innemi zało- 
żenie Banku czeskiego, które Chlumecki nazwał 
wyswobodzeniem Czech z pęt kapitału niemieckie- 


wódzcy partji staroczeskiej, dr Riegera, i spieszą- 
cych do szeregu, ażsby zgodnie wypowiedzieć, że 
nieprawdziwam, nieuzasadnionem jest wszystko to 
co młodzi, niedoświadczeni krzykacze. popiersni 
przez liberalną prasę praską i wiedeńską mówią 
i piszą w celu rozbicia klubu czeskiego i zagar- 
nięcia władzy w swoje ręce:—to przecież mamio. 
stacja poważna, z którą się liczyć należy, mani- 
fastacja znacząca w polityce państwowej. Jażeli 


się należy do Administracji „PRZEZŻ 


odmiennem zapatrywaniu się na prawo polityczne | czego żałowaćby należało, to chyba tego, ża się 
kornny czeskiej, ala em, ża Młodoczesi wą po | staroczesi nie opatrzyli natychmiast po podnie- 
prostu szaleńcami, szowinistami, demonstrantami, | sieniu krzyków przez młodoczecków na tak zwa- 
którzy nie mają zgoła ani krzty rozumu stanu i; ne dyslokacyjne rozporządzenia ministra oświaty, 
nie wsbają się w sponób iście zbrodniczy całego |które młodoczesi, wyśrubowawszy do znaczenia 
losu ludu czeskiego: ryzykować na flukta bez-|taranów godzących w najżywotniejsze interesa 
względoej opozycji. Stsroczesi zaś są praktyczny- | kulturne Czechów, wyzyskali i nie mało w kraju 
mi, dojrzałymi politykami, którzy liczą się ze sto- | narobili zawieruchy. Żałowsóhy wiąc może wypa- 
sunkami, rozważają co, jak i kiedy jest możliwem, | dało, że już dawniej nie przyszła przywódzcom 
kiedy jast pora mówienia, kiedy działania, a kie- į jedynie racjonalnej polityki czeskiej myśl tekiago 
dy znów milczeria. Otóż obstawsnia przy přa- poważnego zaprotestowania przeciw demagngom, 
wach zjednoczonej korony czeskioj nie sprzeciwia | jeżdżąrym na konikach tanich popularnych fraze- 
s'ę woale żadnemu interesowi państwa, ani dy- | sów opozycyjnych. Ale nie straconego, A może z 
nastji. 3 drugiej strony i poniekąd dobrze się stało, że po- 
zwolono frazesowiczom wyburzyć się i wyszumieć, 
najcięższego kalibru działa wystrzelać, ażeby, jak 
to dziś staroczesi zrobili. wystąpić tem silniej, 
tem poważniej i z tym większym skutkiem na 
przyszłość. 


Jeżeli istniejąca kvustytucja nie zna tego 
prawa, to wynika scąd jedynie, że dopóki ta 
konstytucja obowiązuje, nie ma ani terenu, ani 
widoków dla politycznych ideałów Czechów, ani 
też w ramach tej konstytucji nie ma sposo- 


go, także się młoduczechom nie podobało, a je- 
dnego z posłów obrzucono błotem za to, że wy» 
dał broszurę przeciw pijaństwu! Zaprawdę, zakoń- 
czył dr. Rieger, to nie jest sprawiedliwa nagro- 
da naszych sumiennych prac i usiłowań. 

Mowę Riegiera przyjęło zgromadzenie hu-, 
cznemi oklaskami i okrzykami „Słava* na cześć 
Riegera. 

Z kolei profesor Kwiczala przedstawił 
postępy i zdobycze Czechów na polu szkolnictwa 
w przeciągu ostatnich lat dziesięciu pod rządami 
hr. Taaffsgo. Mówód* zaprotestował energicznie 
przeciwko metodzie młodoczechów, którzy pod- 
stępnymi przedstawieniami, jakoby Czesi nic na 
tem polu me uzyskali, bałamucą i roznamiętnia- 
ją lud niepotrzebnie, czem mu najgorszą oddają 
przysługę. d 

Mówca wspomina o założeniu uniwersytetu 
czeskiego, o uzupełnieniu go fakultetem teologi- 


bów lezalnych dla skeji odnośnej. Nie wynika je- 
daak stąd, że nie mogą się stosunki inaczej uło- 
żyć, że konstytucja nia może doznać zmian. Gdy- 
by prawo państwowe czeskie (o ile ono jest 
czemuś pozytywnem) było zasadniczo przeciwnem 
istnieniu i interesom państwa i dynastji, wtedy 
oświadczanie się za tem prawem „byłoby zdro- 
żzem. Ża tak nie jest, najlepszy dowód w tem, 
że w dyplomie psździernikowym z podpisem ce- 
Barza było już to prawo w zasadzie uznsnem. 
Skoro  Staroczesi  konsekweneyj ; nielegalnych 
w obie obowiązujących stosunków ze swojej za- 
sady nie wyciągają to w bieżącej polityce ideały 
ich nikomu wody nie mącą, a jeżeli centralistów 
i garmanów iryiują, to właśnie dla tego, że 
czują oni, iż Kiedyś marzenia czeskie mogą się 
stać rzeczywistością. 

Prasa rosyjską naraz zaczyna zjszdowi w 
Peterhofie przypisywać znaczenie i znajduje, że 
w skutek nalegania Niemiec, hr. Kalnoky o kwe- 
stji bułgarakiej z ks. Biemarkiem porozumiewać 
się musi Wychodzi to ua owe inf>rmacjo, że 
polityka podróżna, jak to tuż wyłuszczułem, do: 
piero jest w początku jakiejś roboty; dalszy jej 
ciąg toczyć sią będzie w Wiedniu i w Rzymie, a 
bodzj przyniesie ona i to z scbą, że bs. Bis- 
mark za Molikem pójdzie w sonatory, d.b owol- 
nid 1 przezornią... 

Nu kongres literacki do Wencoji przejeż- 
dżali tędy Piltz, redaktor Kraju, i Gumuliebi, re- 
daktor Kurjera Warszawskiego. ? 

Rogoziński z swą małżonką (Hajotą) musis? 
przerwać kurącję hidropatyczną z powodu Śmier- 
ci brata. Przejechali z powrotem na pogrzeb. 
Piogram podróży afrykańskiej nie doznał jednak 
zmiany. 


| ROR O CA 


Wiec staroczechów. 


Praga 16 września. 

W wielkiej sali tutejszej „Besady*, czyli ka- 
syna miejskiego, zebrali się dzisiaj uczęstnicy zwo- 
łanego przez staroczachów wiecu narodoweg?. 
Komitet wiecowy rozesłał przeszło 1700 zapro: 
szeń, aż tyle, ażeby na wszelki wypadek zabez- 
pieczyć poważniejszą liczbę uczestników. Tymcza- 
sem okazało się, że obawy komitetu o niedość 
liczny udzisł w wiecu, były płonne. Z całych 
Czech zjechało się przeszło 1000 osób, zajmują- 
cych poważne stanowiska i urzędy w gmiusch i 
powiatach, i dia tego wiec ten bardzo słusznie 
nażwać można zgromadzeniem notablów czeskich. 
A nietylko formalnie wypadł wiec ten nadepo- 


cznym; dodaje, że sprawa niemieckich egzaminów 
państwowych będzie także załatwiona niebawem 
po myśli Czechów. Wskazuje daiej na znaczny 
wzrost liczby szkół Średnich 1 fachowych, wydzia- 
łowych i ludowych, na założenie czeskiego mu- 
zeum itd. 4 P. 

Co do rozporządzeń dyslokacyjnych ministra 
oświaty, oświadcza mówca, że rozgoryćzenie jakie 
one wywołały nie jest zupełnie usprawiedliwione, 
owszem od czasu tych rozporządzeń stosunki 
szkolne w Czechach znacznie się poprawiły. — 
Wiem, rzekł mówca, że mnie za to oświadczenie 
obrzucą niektórzy kalumnjami, ale w interesie 
prawdy nie waham się wyznać, że tak jest isto- 
tnie. — Mowę swą zakończył profesor Kwiczala 
wezwaniem Młodoczechów do zaniechania polityki 
intrygowania i niesłusznych oskarżeń, a do wspól- 
nego zgodnego i pokornego działania dla dobra 
kraju i narodu. 


Po tej mowie odczytał dr. Rieger liczne te- 
legramy od czeskich posłów z Morawji, tudzież 
cd -ełuwieńskich deputowanych przystępujących 

z ok | do uchwał wiecu, poczem prof. Braf, członek W y- 
na ulicy krzyczał za mną: „70 jiste dopracowali.* | działu krajowego czeskiego, zdawał sprawę o zdo- 
(Ładaieście rig dorobiii). Prawdopodobnie powziął | byczach czeskich na polu ekonomicznem. Mówił 
był wysokie muiemania o swoich własnych dotych | jeszcze deputowany dr. Tonner, znany przyjaciel 
czasowych czynach. (Głosy: To wstyd!) Poluków, i jeszcze dr Riegar, obaj kładąc nacisk 

Wołają na nas posłów: Musicie obalić rząd, | na konieczne w dzisiejszych stosunkach monarchii 
musicie przejść do opozycji! Owóż tak mogą mó- | uwiarkowaue a powolne dążenie do rozwijania 
wić tylko ludzie nie mający o stosunkach naj- jidei autonomicznej, poczem dr. Kuszką burmistrz 
mniejszego wyobrażenia. Naród czeski w ostatnim | ż Pilzna postuwił rezolucję tej osnowy: 
dziesiątku lat uzyskał bardzo wiele; nie wszyst- „Kougres polityczny reprezentantów narodu 
kie te zdobycze są naszą zasługą, to jednak po- | czeskiego, obradujący w Pradze w dniu 16 wrze- 
wiedzieć można, 1ż w narodowym i językowym | miu — powziąwszy do wiadomości sprawozdania, 
względzie uczyniliśmy wszystko co było w naszej | które upoważuieni do tego z grona posłów cze- 
mocy. (Oklaski). A także i na polu ekonomicznem | skich mężowie zaułania złożyli o rezultatach ich 
pracowaliśmy rzetelnie, uziałalności — wyraża im za te rezultaty, osią- 

Przechodząc następnie do omawiania stosun- | gnięte wśród niejednokrotnie bardzo ciężkich 
ku klubu czeskiego do rządu, nadmienił Rieger, | warunków i dzięki prawdziwemu zaparciu się i 
że rząd dzisiejszy, jako stojący po nad stronni- poświęceniu z jakiem obowiązki swe spełniali, 
ctwami, z natury swaj musiał niejednokrotnie | Swoje nsjzupełniejsze uznanie i zasłużone po- 
wejść w kolizję z Czechami, atoli nie wszystko | dziękowanie. : Pó S à 
co się pomiędzy rządam a reprezentantami na*o- „Zgromadzeni wyrażają nadzieję, że posłowie 
du w Radzie państwa dzieje dochodzi do wiado | czescy stojąc na gruacie miepczedawnionych praw 
mości publicznej a mianowicie do dzienników, O | królestwa czeskiego i przy zasadzie autonomii 
konferencjach posłów z ministrami nic kraj nie | d4żyć będą do uzyskania jak najściślejszego ró. 
wie, a jadnak są one najważniejszą może częścią | WROupruwnienia obu narodowości w Czechach, 
pracy poselskiej. Wołanie, że musimy ciągle wię- Zorganizowana w ostatnich czasach zamieszka 
cej i więcej żądać, do niczego nie doprowadzi. | może przybrać rozmiary zagrażające organizacji 
Najwyższe sfery wiedzą doskonale, że nam idzie | narodowej rozkładem i zniszczeniem tego, co się 
jak z kamienia. W obec tego cała działalność | PO długolstaich walkach uzyskać dało. Siłamió 
t. Zw. młodoczechów ogranicza się do krzyku tyl- tę zamieszką zależy „od samego narodu, i dla te- 
ko i to do krzyku szkodliwego, który nam pracę|8> zgromadzeni oświadczają gotowość swoję do 


„| Taką to poważną i rzeczywiście udałą sę 
nifzetacją był dzisiejszy wiec notablów czeskićh, 
na których czele byli ludzie tacy jak hr. Ryszard 
Ulam Martinitz. książęta Karol i Fryderyk Schwar- 
zenberg, ke. Fardynand Lobkowitz, hr. Karol 
Schósborn, hr. Wojciech Schönborn. hr. Hsrrach, 
br. Hil.prandt, oraz inni członkowie czeskiego 
= a zj Radzie państwa, czeskiej prawicy sejmo- 
„Obrady wiecu zagaił dr. Riegar, wskazując, 
iż celem „zebrania jest wyjrśnienie sytuacji poli- 
tycznej i ocenienie dotychczasowej działalności 
deputowanych ozaskich, Wiecie wszyscy, rzekł, 
że dzisiej błotem hańby obrzucono posłów wa- 
szych, tak, jak gdyby zeprzepaścili najżywo- 
tniejsze interesa narodu Sądzę, że zebranie dzi- 
siejsze jast właśnie dowodem czegoś wręcz prze- 
ciwnego. Muszę jednak zauważyć, że w ostatnich 
czsssch w życiu publicznem u nas i w dzienni- 
karstwie uderzono w ton tak ostry, że najuczeiw- 
szy, najzacniejszy człowiek, mie zdoła się zasło- 
nić-przed oszozerstwem i bańbą. Moie semamnu 
zdarzyło się niedawno, że jakiś młody uzłowiek 
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81) | jeśli musiał koniecznie pomówió ze mną słów | zdawał się nie módz pojąć wzburzenia swego | skonały projekt. Panna Agnieszka Moser zna się 
A a | kilka, czynił to ze zwykłym swym chłodem; nie | przyjaciela. Kg f z baronówną Hader, wprawdzie bardzo mało, DO, 

- al nione odchodził jeduak nigdy od przedmiotu, i nigdy| — Ale przyjdźże do siebie Jerzy — upominał. | dość że się zna. Radzca przedstawiał tym paniom 

a winy niepop | nie było między nami wzmianki o temm, co za” | Cóż mówi panna Harder na to rozłączenie? Czy | swoję córkę, widziały się parę razy w ogrodzie i 


szło. Z równym spokojem i tonem wyższości 
oznajmił mi dziś w kancelarji moją nominację, 
dodał nawet parę słów uznania za raport, jaki 
wypracowałem dla ministerjum, a który mi tam 
służył za rekomendację, i zadecydował o mojem 
przyjęciu. Jednem słowem, dla kogoś obojętnego 
rzecz ta jest tylko wysokiem odznaczeniem, a- 
wansem, to też koledzy moi pośpieszyli tłumnie 
z życzeniami i powinszowaniami, z powodu Świe- 
tnych widoków, jakie mam teraz przed sobą. 


— I mają słuszność zupełną — zauważył Maks, 
który ochłunąwszy z pierwszego wrażenia, począł 
sią na tę sprawę z praktycznej s:rony zapstry” 
wać. Być może, iż gubernator wysyłając cię, po- 
woduje się csobistymi względami i niechęcią, zle 
z tem wszystkim, nie tak to bardzo straszna 
zemstą. Pomyśl tylko, wszakże otwiera ci drogę, 
na której on sam się dobił w niedługim czasie 
świetnego stanowiska, władzy i znaczenia. Cóż ci 
przeszkadza wstąpić w jego ślady? 


— Po cóż mi tego wszystkiego — zawołał 
Jerzy gwałtownie powstając z miejsca. Na co mi 
się to przyda, że ja tem sobie wywalczę karjerę, 
wypłynę z pośród tysiąca, kiedy mię tu tymcza- 
sem obodrą ze wszystkiego, co mię jeszcza wiąże 
z życiem i przyszłością. Bo E się nie łudzę, 
wiem, że Gabrjela s;racona dla mnie, jeśli za- 
stanie tutaj pod wpływem nieprzyjsźnych mi 
osób; natura taka jak jej, nie potrafi się im 
ostać, a ja jej straty nie przeżyjęl 


Młody lekarz zajął z największą flegmą 
opuszczone przez Jerzego miejsce na kanapie, i 


przeze 


E. Werner 


przetłómaczyła z niemieckiego H. W. 
(Cigg dalszy). 

— O mie, to tylko gubernator daje mi uczuć ; 
swą przemoc — wybuchnął Jerzy z gorzką | 
nją. Bądź co bądź, musiałem się im' ustępie, 
obecność moja tutaj oddziaływała mimowoli na 
Gabrjelę, rachują na to, że jak mnie tu nie bẹ- 
dzie, ona odwyknie, zapomni, co z Oczu to i z 
serca! Wszakże mi Rawen zapowiedział wtedy, 
że wszystkie sprężyny poruszy przeciwko mnie, 

całej swej potęgi użyje, aby sig zemówić za 


oje zuchwalstwo, Aż nadto prędko spełnia groźby 
Bwoję, a 


— 


zen Idziesz więc, że to machinacja twojego 


— Maks. ; i 
ci to jego dzieło. Posiada 
Przecię dość wpływu. w stohcy, wśrubówał mię 
więc w jednę z wakujących posad w ministerjum, 
A intrygę gwoję zręcznie upozorował tem, że 
mnia otwiera pole do działania 1 odznaczenia 
sig, państwu zań daje sposobność wyzyskania 
moich zdolności. Wiem, że do niedawna nie było 
Mowy o żądnych zmianach, wiadomość ta spadła 
le, jej e jak grom, Wprawdzie powinienem był 
opiej znać barona, to człowiek, który nigdy nie 
grozi na Próżno, A wig dzie mierzyć, by zadać 
cios Śmiertelny, © 6 I «m 
i d czasu ostatniej naszej 
zmowy nie okazał z s 5 ais : nie- 
chęci. Unikął mi nigdy najmniejszej 
ze Mną wprawdzie stosunków, A | 


w ogólo wie już o niem? 


— Nie wiem. Odcięto mi wszelką do niej 
dregę, zle ja muszę raz jeszcze widzieć ją przed 
odjazdem, mówić z nią, muszę, choćby mię to 
nia wiem ile kosztować miało. Jeśli nie będę 
mógł zrobić inaczej, to pójdę do baronowej 
Harder i po prostu zmuszę ją, iżby mię przypu- 
ściła do mojej narzeczonej. 


Maks ruszył ramionami. - 
— Nie bierz mi za złe Jerzy, ale muszę ci 


powiedzieć, że toby było największem w świecie 
głupstwem. Baronowa przecież zostaje zapewne 
pod wpływem Rawena, i nie będzie miała od- 
wagi, sprzeciwiać się jego woli. Zastanówmy się 
nad tem rozsądnie, na Zimno. Przedewszystkieru, 
kiedy odjeżdżasz. i ] ; 

— Tymi dniami, jak najprędzej, naturalnie po- 
starano mi się o poszdę, która potrzebuje na- 
t i objęcia. 
UP E, TOR czasu do stracenia. Wszak 
byłeś niedawno u radzoy M»sera ?.. 

— Tak, odnosiłom potrzebne mu akta, którem 
miał u siebie. m 

omjèia 5 „GR 

è pd A zatem pretekst: pójdziesz 
drugi raz z aktami. Nia żałuj sobie, weź dla za- 
spokojenia sumienia jak najgrubszy plik papie. 
rów, ale urządź się tak, iżbyś Mosera nie zastał 
w dora rozumiesz ? to najważniejsze. d 

Jarzy, który chodził niespokojnie tam i na- 
powrót po pokoju, stanął zaintrygowany. 

— A to po co? 4 4 

— Chwilkę cierpliwości, mój kochany. Msm do- 


rozmawiały z sobą. 

— Ale skądże ty wiesz o tem wszystkiem — 
przerwał Jarzy. O ile mi się zdaje, widziałeś pan- 
nę Moser raz tylko, w czasie tej nieszczęsnej wie 
zyty w ich domu. 

— A przepraszam, widujemy się i rozmawiamy 
prawie codzień u mojej pacjentki, wiesz, tej two- 
jej protegowanej. Ona pracuje nad zbawieniem 
jej duszy, ja, nad doczesnem dobrem chorej. Rze- 
czywiście, nie można było urządzić lepszego po- 
działu pracy. 

— Żeś mi też nigdy o tem słowem nie wspo- 
mnizł .. 

— Na co, jesteś jak kot zakochany, a z zsko- 
chanymi nie ma co mówić o rosządnych rzeczach. 

Winterfeld nie słuchał go już; myśl o Ga- 
brjeli pochłaniała wszystkie jego władze. 

— I ty sądzisz, że młoda dziewczyna, wycho- 
wana po klasztornemu, przyzwyczajona Burowo 
} patrzeć na świat i ludzi, zdecyduje się pośredni- 
czyć w taj sprawie? — zapytsł. 

— No, będę musiał zspswne wyczerpać cały 
mój zapes krasomówstwa zanim się da nakłonić — 
odparł Maks. Na każdy sposób spróbować nie za- 
wadzi. W najgorszym razie dam jej się nawrócić, 
cóż robić, jeśli nie będzie innej rady! Ona bo 
myśli tylko o tem, wjakiby sposób pozyskać nio- 
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— Błuchaj-no mój kochany — rzekł Maks pos 
ważnie. — Da głęboko u ludzi zakorzenionych 
przesądów należy także mniemanie, jakoby na- 


|wracanie było rzeczą strasznie nudną i niemiłą, 


tymczasem przekonałem się, że to paradoks. Po= 
wiadam ci, że mi formalnie czegoś brakuje, jeśli 
zaniedbam czasem odwiedzić moję pacjentkę, 
gdzie się odbywa to sprowadzanie mię z drogi 
gczechu i nieprawości. 

— A, więc to twoja pacjentka objęła rolg apo- 
stola ? 

— (o znowu! panna Agnieszka Moser! Do- 
tychczas wprawdzie ma mię jeszcze za zatwar= 
działego grzesznika, i jako takim, brzydzi wię 
mną i pogardza ocełą duszą, pomimo to jednak 
jużeśmy zsazli dość daleko. Naprzykład ta Świętą 
słodycz i łagodność, która mię z początka do- 


prowadzała do wściekłości; już wię jej pozbyła, 
odzwyczaiłem ją, bo trzeba ci wiedzieć, że 1 ja 


ją na mój sposób nawracam. Dziś już potrafi 
ułócić się zs mną ząb za ząb —a jak mię każda 
taka sprzeczka orzeźwia, krzepi ! 
Jerzy badawczym wzrokiem patrzał na twarz 
przyjźciela. 
— Mój kochany — rzekł nagle — ni stąd ni 


|zowąd, o ile wiem, radzca Moser żadnego me mą 


majątku. 
— A cóż mię to obchodzi | 


| — No, myślę co to będzie z twoim programem 
| ek, paragraf pierwszy, majątek. 


Brunow zerwał Się na równe nogi i wypa- 


bu moję grzeczną duszę, w takim razie zezwoli |trzył się na mówiąc:go szeroko otwartemi oczyma, 


na wszystko. Bo musisz wiedzieć Jerzy, Że jestem 
teraz zawzięcie nawracany, podług wszelkich praw 


i przepisów. 


— Biednyś ty Msksie, biedny — rzekł z ko- 


micznem współczuciem. 


a 


— Człowieka, a tebie co znowu w głowie świ- 
| przecież panna Moser wstępuje do klasztoru I 
(C. d. n.) 
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działania w tym kierunku, oraz śŚlubują uroczy- 
ście zadanie to spełnić. Zgromadzeni oczekują 
także, iż dobre zam ary i rzetelne usiłowania po 
słów czeskich znajdą należyte uznanie i poparcie 
w tych kołach, które przadewszystkiem powołane 
są bronić prawa i starać się monarchię na nie- 
wzruszonych ugruntować podstawach“. 

Rezolucje tę uchwaliło zgromadzenie jedno- 
myślnie. Dr. Hakl wyraził w końcu dr. Riegerowi 
podziękowanie za jego całą dotychczasową dzia- 
łalność i na tem wiec zamknięto. 


Wyjaśnienie urzędowe. 

. W numerze Przegląłu z duia 15 września 
zapisaliśmy tę konsternację, jaka powstała pomię- 
dzy posłami-ziemianami na wiadomość, że otrzy- 
many świeżo przez krajową Dyrekcję skarbu re- 
skrypt ministerjalny wym'erza niższą ilość kon- 
tyngentu dla każdej gorzelni w Galicji, niż ta ja- 
ka wypływać miała z ustawy z 20 czerwca br. 
Wczorajsza Gazela Lwswska przynosi nam urzę- 
dowe wyjaśnienie w tej mierze, które naprzód 
polemizuje nie o rzecz ale o słowa, więc jest ma- 
łoważnem, a które dalej tak opiewa: — „Wspo 
mniany reskrypt ministerjalny nie ma i mieć nie 
może nic innego na celu, jak tylko jednolite prze- 
prowadzenie ustawą uregulowanego podziału, A 
w tem znaczeniu podano tylko tem rozporządze- 
niem do wiadomości, a mienowicie na razie tylko 
prowizorycznie, klucz podziałowy, za po- 
mocą którego, na podstawie unor- 
mowanych ustawą miar podziało- 
wych (Betheilungsmasstäbe) ma nastąpić 
indywidualne rozdzielenie ogólne- 
gokontyngentu pomiędzy pojedyn- 
cze gorzelnie. Ten prowizoryczny podział 
musiał być uskuteczniony w inter-sie gorzełń, 
ponieważ w obec krótkości czasu, podział kontya- 
gentu natychmiastowy i stanowczy byłby prawie 
niemożliwym lub conajmniej opóźniłby niewłaści- 
wie oznajmienie w należytym czasie kontyngentu 
dla każdej pojedynczej gorzelni. 

„Z natury rzeczy wypływa, że 
przy tym prowizorycznym podziale 
brano raczej niższe, niż wyższe cy- 
fry, od tych, jakie przy stanowczym 
podziale przewidywane być mogły, 
albowiem ewentualne podwyżazenie 
kontyngentu przy stanowczym po- 
dziale nietylko jest łatwiejszem do 
przepmowadzenia, lecz zarazem 0 
wiele przyjemniejszem dla intereso- 
wanych, niż obniżenie takowego. 

„Przypuszczenie zresztą, 
działowy o 70 pr. gdyby takowy jako stanowczy 
mógł być uważany, co wszakże zgoła nie zgadza 
się z rzeczywistym stanem rzeczy, stanowił obni- 
żenie dotychczas produkowanej ilości alkoholu o 
całych 30 pr., nie jest zupełnie trefnem, ponie- 
waż owe 70 pr. liczyć się mają od miar podzia- 
łowych, ustanowionych w myśl $. 4 ustawy o 
kontyngencie z 20 czerwca 1888 r., które to 
miary podziałowe opiernią się na przypuszczeniu, 
iż zachodziło w ogóle 100 pr. przekroczenia miar 
ryczałtowego podatku przy gorzelniach ryczałto- 
wanych wedle objętości zacieru. Przypuszczenie 
to wszakże w rzeczywistości nie będzie trafnem 
co do wszystkich kampanij gorzelnianych; o które 
się rozchodzi.“ 


Rządowy projekt ustawy o zniesie- 
niu prawa propinacji. 

Wczoraj podaliśmy główne i zasadnicze po- 

stanowienia projektu, dziś dia ważności i donio- 


ałości sprawy, podajemy takowy w dosłownem 
brzmieniu. 
Oto tekst projektu : 
Ustawa 


dla Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem, którą zmienione zostają 

postanowienia ustawy krajowej z dnia 30 grudnia 

1875 Dz. u. k. nr. 55 ex 1877 o zniesieniu pra- 
wa propinacji. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu krajowego mo- 
jego królestwa Galicji i Lodomerji z W:elkiem 
księstwem  Krakowakiem rozporządzam, zmie- 
niając niektóre postanowienia ustawy krajowej 
z dnia 30 grudnia 1875, dz. u. kr. mr. 55 
ex 1877, co następuje: 

Art. I. Postanowienia §§ 3, 4, 5 19, 25, 
38, 39, 40, 41, oraz drugiego ustępu § 24 u- 
stawy krajowej z dnia 30 grudnia 1875 Dz. 
u. kr. nr. 55 ex 1877, zostają uchylone a w ich 
miejsce obowiązywać mają następuiją:8 posia- 
nowienia : 

$. 1 Prawo wyszynku i sprzedaży n«pojów 
propina:yjnych pozostaje w całe: swej wyłączności 
i w całej rozciągłości w pssiadaniu uprawnionych 
jeszcze do końca roku 1890. 

Po upływie tego terminu przechodzi to 
prawo na kraj, a względnie na krajowy fua- 
dusz propinacyjny i pozostanie w zarządzie 
Wydziału krajowego jako ustanowionej ustawą 
z dma 30 grudoia 1875 Dz. u. kr. mr. 55 
ex 1877 dyrekcji tego fundusz do końca ro- 
ku 1910. 

Z końcem zać roku 1910 prawo to ustaje 
w zupełności i raz ną zawsze. 

$. 2. Właściciele prawa propinacji otrzymu- 
ją za odjęcie, względnie uchylenie tego pra- 
wa wynsgrudzenie, które wypłacone im zosta- 
nie przez dyrekcję funduszu  propinacyjne- 
go w gotówce zaraz po nadejściu przekazu s34- 
dowego. 

$.3. W tym celu Wydział krajowy, ja- 
ko dyrekcja funduszu propinacyjnego, upowa 
żniony zostanie zaciągnąć imiemiem tegoż fun- 
duszu pożyczkę i wydać na jej pokrycia 
czteropracentowe obligacje w ogólnej sumie zł. 
57.700.000. 

$. 4. Gotówka uzyskana przez wydanie 
tych cbligacyj, rozdzielona zostanie przez Wy- 
dział krajowy pomiędzy uprawnionych właści- 
cieli prawa propinacji według stosunku czy- 
stego dochodu, jaki prawomocnami  orzeczenia- 
mi krajowej komisji propinacyjnej w myśl u- 
stawy z dnia 30 grudnia 1875 Dz. u. kr. nr. 55 
ex 1877, dla każdego z uprawnionych ustanowio- 
ny został. l 

Przy wypłacie tego wynagrodzenis za- 
stosowana być mają postanowienia S$. 26, 27, 
28 i 29 powyższej ustawy z tą zmianą, że wspo- 
mniony tamże przekaz sądowy celem bezpo- 
średniego wypłacenia kapitału wynagrodzenia do 
rąk uprawnionego, przedłożony być musi najdalej 
do dma objęcia prawa propinacji przez Wydział 
krajowy. 

„ 8.5. Obligacje funduszu prepinacyinego o- 
piewać mają na kwoty okrągłe przez sto podziel- 
ne. Kupony do obligacyj dołączyć się mające, są 
półroczne, z dołu płatne, ; 

"Racje te mają być umorzone w przecią- 
gu 20 lat, począwszy od 1 stycznia 1891 r. z 


drodze losowania według ozn ; - 
planu umorzenia. B oznaczyć się mającego 


jakoby klucz póg 


PRZEGLĄD z dnia 21 września” 1888. 


Losowanie odbywa się dwa razy w ro-jrej gnónie dzierżawa kontraktowa, wzelędnie pizy | grudnig 1875 D. u. k. nr. 55 ex 1878 ustaje dla 


ku, z końcem czerwca i z końcem grudnia ka- 
żdego roku. 

Spłata wylosowanych obligacyj nastąpi po 
upływie półreecza po losowaniu następującego. 

$ 6. Nałażyłą spłatę zapadłych kuponów 
oraz wylosowanych ob'igacyj poręcza w pierw- 
szym rzędzie fundusz propirzcyjny i fundusz ro- 
zerwowy. 

Do funduszu propinacyjnego wpływają na- 
stępujące doch=:dy: 

a) dochód uzyskany przez wykonywanie pra- 
wa propinucji w zerządzie Dyrekcji funduszu pro- 
pinacyjnego ; 

b) oznaczony w $3 20—23 i 31—35 usta- 
wy krajowej z daia 30 grudni» 1875 Dz. u. kr. 
ur. 55 ex 1877 dochód z opłat szynkarskich, o- 
płat za zakładanie gorzelni, browarów i miodo- 
ayini, orąz z grzywien za przekroczenia propina- 
cyjne — wrasżcie 

c) przy”nanę ustawą państwową z dois 20 
czerwca 1688 $. 2 b ze skarłhu państwa roczna 
kwota z wyłączeniem udziału przypadającego 
miastom, która na swoich obszarach gminnych 
wykonają wyłączne prawo propinacji (SS. 16 
17, 18). 

$. 7. Z uzbieranego w myśl ustawy z dnia 
30 grudnia 1875 Dz. u. kr. nr. 55 ex 1877 
ogólnego fanduszu propinacyjnego, oraz z przy- 
chodów wnływsjących do tego funduszu do koń 
ca roku 1890 w myśl $ 6 lit. b i e tej ustawy, 
utworzony zostan.s fuudusz rezsrwowy, którego 
przychód i majątek zarodowy mają następujące 
przeznaczenie : 

a) z przychodów pokcywane być msją prze: 
dewszystkicm koszta admicistracji funduszu pro- 
pinscyjnego, pozostała reszta zaś użyta zostanie 
na rzecz przypadającej na każda półrocze raty 
amortyzacyjnej. 

b) majątak zarodowy stanowi w ciąga ca 
łego perjodu amortyzscyjaeg» qgwaratcję Za ©- 
wentualue niedobory, które w rocznych wymogach 
funduszu propinacyjnego na spłatę zapadłych 
kuponów i wylosowanych obligtcyj (w racio a- 
mortyzacyjnej) nie mogłyby być pokryta z przy- 
chodów fuoduszu propiaucyjnag», w §. 6 tej 
ustawy wym euionych, oraz z wskazanych pod a) 
dochodów funduszu rezerwowego. 

c) o ile majątek zarodowy funduszu razer- 
wowego nie hędzie na ten ostatni cel użyty, roz- 
dzielony zostanie po upływie perjodu amortyza- 
cyjnego i po zabezpieczeniu awentualnia niepo- 
krytych pretensyj obligacyj propiaaczjnych po- 
między tych byłych uprawnionych względaie ich 
prawonabywców, którym prawomocnemi -orzecze- 
niami krajowej komisji propinacyjaej przyzna- 
ne zostało prawo rzeczowe do jednego  szynku, 
a to według liczby przyznanych szynków re- 
alnych. 

Fundusz rezerwowy będzie oddzielnie admi- 
nistrowany. Do funduszu tago będą wcielane e- 
wentualne nadwyżki funduszu  propinacyjnego 
niepotrzebne na pośrycie rat amortyzacyjnych. 

§. 8. Należyte dopełnienie zodowiązeń fun- 
duszu propinacyjnego w obec posiadaczy obligacyj 
tego funduszu psręcza w drugim rzędzia fandasz 
krajowy. 

$.9. Sposób wyzyskania dochedu z pa 
wa propinacji pozostawiony zostają Wydziałowi 
krajowemu. jednakże z wykluczeniem ryczałtowej | 
caiy kraj obejmującej dzierżawy. | 

$. 10. W wypadkach, w których prawo pro” i 
pinacji przez dotychczasowych uprawnionych wy- 
dzierżawione zostało, kraj przyjmuja ma siebie 
zobowiązanie, iż w obec dzierżawców dopełni 
w zupełności umów odnośnych. o ile przedmio- 
tem ich jest wydzierżawienie prawa  propinacji 
jsko takiego i o ile prawomocnie zawarte zosta- 
ły przed 1 lipca 1888, jeżeli wpływający do | 
funduszu propinacyjnego czynsz dzierżawny co! 
najmniej równa się kwocie prawomocnie ozna- 
czonego czystego dochodu z odnośnego prawa 
propinacji. 

Natomiast wrazie, gdyby czynsz dzierżawny 
wpływający do funduszu propinacyjnega nie do- 
sięgał powyższej wysokości, oraz w cgóle w wy 
paikacb, że kontrakty dzierżawne dopiero po 1 
lipca 1888 były zawarte, służy Dyrekcji fundusru 
propinacyjnego prawo decyzji według własnegu 
uznania, czy także przez uprawnionych zawarta 
kontrakty dzierżawne mają być z dzierżawcami | 
dalej utrzymywane, lub tymże w terminie prawnym 
6 miesięcy wypowiedziane. 

Postanowienia te nie naruszają jednak ani 
służącego dzierżawcom prawa wypowiedzenia w 
terminie prawnym dzierżawy prawa propinacji 
krajowi jako nowemu nabywuy tego prawa, aci 
służącego krajowi, wzgiędnie funduszowi propina- 
cyinemu, wobec dzierżawców prawa żądania ui 
szczemwa czynszu dzierżawaago za czas od l-ego 
stycznia 1890 aż do daja, w któryiu gaśnie 
dzierżawa przez kraj lub dzierżawców wypowie- 
dziana. 

$ 11. W wypadkach, w których prawo pro- | 
pinacji wydzierżawione jest łącznie z inaemi pra» | 
wami użytkowania, jak naprzykład z gruotami, | 
karczmami, gorzeloiami, browarami, młynami itp. | 
Dyrekcja funduszu propinscyjnego zbadać ma tak, 
z dotychczasowymi uprawnionymi jak i z dziar- | 
żawcami, jaka część całego czynszu dzierżawnego 
przypada za czas począwszy od 1 stycznia 1891 
na prawo propanacji. 

Jeżeli przytem porozumienia się nie osig- , 
gnie, to za okres czasu, cu do którego istniejący | 
stosunek d-ierżawny zostaje przez kraj przyjęty, | 
jako kwotę czynszu dzierżawnego przypadającą 
na prawo propinacji i odtąd krajowi względnie 
fuudu-zowi piopinacyjnemu uiścić się mającą, 
przyjąć należy cyfrę tego dochodu propinacyjne- 
go, któcy przez władzą podatkową ostatecznie 
przyjęty został za podstawę wymiaru podatku 
dochodowego, uiścić się mającego od prawa pro- 
pinacji jako takirgo za rok 1888, 

§ 12. Dotyczczasowi uprawnieni są obowią- 
zani najpóźniej w przeciągu 14 dai po wejściu w 
życie tej ustawy oddać dyrekcji funduszu propi- | 
nacyjnego do dyspozycji wszystkia dokumenta 
tyczące się dzierżawy prawa propinacji, a to ce- | 
lem objęcia zarząłu tego pruwu, względnie co do | 
umów ustnie zawartych podać w tym terminia do 
wiadomości pomienionej dyrekcji waruuki tych 
umów. Dokumenta zostaną pa zrobionym użytku 
urzędowym bezzwłocznie zwrócone. 

Dopóki dotychczasowy uprawniony do wy- 
konywania prawa propinacji nie uczynił zadość , 
temu obowiązkowi wydania dokumentów dzierża- 
wy. względnie wskazania warunków ustnie zawar 
tej umowy dzierżawnej, lub nie wykaże niemo- 
żności przedłożenia kontraktu dzierżawnego, nie 
ma prawa Żądania wypłaty wynagrodzenia za 
propioację. 

Nadto wkażdym razie zastrzega się dyrekcji 
funduszu propinacyjnego wolność udania się na 
drogę prawa. 

$ 13. We wszystkich wypadkach, w których 
uprawniony otrzymał od dzierżawcy uiszczony z 
góry całkowicie lub częściowo czynaz dzierżawny 
za czas od 1 stycznia 1891 aż do chwili, w któ- 


wypowiedzeniu kontraktu w myśl § 10 tej ustawy, 
dzierżawa wypowiedziana, dalej w wypadkach, w | 
których czynsz dziecżewny na powyżej wskazany 
okres czasu przypadający, zoztał całkowicie lub 
częściowo przez osoby tzzecia dla zabezpieczenia 
zakondykowany, lub trzecim osobom egzekucyjnie 
przysąuzony, odnośna kwota czynszu dzierżawnego 
potrącona zostanie przy wygłacia kapitału wyns- 
grodzenia, należącego sig dotychozagsowama upra- 
wniouemu. ~ 

$ 14. Po dożonanem zabezpieczeniu dochodu 
v prawa prorinacji, Wydział krajowy winien plan 
umorzenia utożgć 1 rządowi do zatwierdzenia przed- 
łożyć, następaie zejąć wię spieniężeajem obligacyj 
propiaacyjnych pod ila możności jak najkorzyst: 
ciejszymi warunkami i zawiadomić uprawnionych 
urzędoweta obwieszczeniamo, jaki iloczyn czyst*go 
dochodu, %znaszonego prawomocnómi orzecz8 i1k- 
rui krajowej komisji: propinacyjnej, przypada nal 
nich jako kapitał wyssgrodzenia. Nadto udzielić 
ma Wydział krajowy vażđamu z właściwych eg- 
dów realnych spis uprawnionych do wynzgrodzó- 
nia ciał tabularuych, a względnie spis właś sicieli 
prawa wyszynku propinzcyjnegu, z wykszaniem ka- 
pitzłu wynagrodzani», jaki na każdego z uprawnio- 
tych przypada—celem przekazania tego kapiisłu 
xaterasgntum. 

$ 15. Wszystkie postanowienia tej ustawy 
zastosowana będą także do tych miast, któ- 
ra nuiewyłącznie wykonywały  praws propina- 
cji na swoich obszarach gminnych, a dia któ- 
tych ezysty dochód z prawa propiuscji jaż ozna 
ozżony zostań pruwomocnemi orzeczeniami komisji 
Erajowej. a 

Odrębne fundusze propinacyjne, która dis tych 
miast istniały, niają być przyłączone da cgólnego 
funduszu propinacyjdego, do którego w przyszłości 
wgływać będą takže przychody przyznane tym 
odrębnym funduszom w $$ 20—23 i 31—35 uet. 
kcajowej z 30 grudnia 1875 D. u. kr. Nr. 55 cx 
1877, 

$ 16. Miasta, które na swoich obszarach 
gminnych posiadsją wyłączne prawo prop'nacji, 
pozostają i nadal w samoistnem wykonywaniu te- 
go prawa do końca r. 1910. 

Osobne fundusze propinacyjne, utworzone 
dla tych miast w myśl nstawy z d. 30 grudnia 
1875 Dz. u. kr. nr. 55 ex 1877, mają nadal 
istnieć, a wpływać bądzie do nich, oprócz przy- 
chodów, wskazanych w $$ 20—23 i 31—35 po- 
wyżej powołanej ustawy, także jeszcze oznaczyć 
się mający według następnych paregrafów udzisł 
w kwocie, przyznanej ustawą państwową z dnia 
20 czerwca 1888 Dz. u. p. nr. 95, a to od chwili, 
gdy kwota ta zaasygnowana zostanie ze skerbu 
państwa. 

$ 17. Celem oznaczenia tego udziału, kra- 
jowa komisja propinacyjna zarządzić ma docho- 
dzanie z anałogicznem zastosowaniem postano- 
wień $$ 11 — 16 ustawy z dnia 50 grudnia 1875 
Dz. u. kr. nr. 55 ex 1877 i na podstawie docho- 
dzenia tego oznaczyć orzoczeniami czysty dachód 
z prawa propiracji tych miast według przecięcia 
z lat 1869—1874, przy czem jednak ma być wy- 
łączonym przychód, uzyskany z wyszynku propi- 
nacy,n-go za pomocą opłat. 

Udział każdego miasta w subwencji puństwo- 
wej oznaczony zostanie następnie po prawomo- 
cności orzeczenia przez Wydział krajowy w pero- 
zumieniu z namiestnictwem, w stosueku, jaki pr 
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chodzi między czystym dochodem z prawa propi- 

nacji miastu przyznanym, a czystemi dochodami, | 
przyznanemi takiemi samemi orzec eniani ogóło- | 
wi wszystkich inuych uprawnionych, z wyjątkiem 

miast w $ 16 wskazanych. 


W razie, jeżeli między Namiestnietwem aj à ) ; 
kp AE |nadzwyczejnym datku na Gauszenie Tropiszowa 


Wydziałem krajowym porozumienie do skutku nie 
przyjdzie, rozstrzygać ma ministerstwo spraw we- 
weętrzuych. A n 

$ 18. Jeżeliby czysty dochód takiego miasta 
z prawa propinacji, dla braku potrzebnych dat, 
nie mógł być oznaczony według przecięcia z lat 
1869—1874, to zbadany być ma przez rzeczo- 
znawców według postanowień $ 12 ustawy krajo 
wej z dnia 30 grudnia 1875 Du. u. kr. nr. 55 ex 
1877, przyczem rzeczoznawcy przy złożeniu opinii 
swej wziąć mają pod rozwagę także stosunki in- 
nych miast z równą w przybliżeniu ludnością, 
których czysty dochód jest zbadany. 

Koszta połączone Z temi N 
mają być jako koszta zarządu fuzduszu propina: 
cyjnego ($ 7 a) uważane i pokrywane. 

$ 19. Prawo propinacyjne miast w § 16 tej 
ustawy wspomaionych gaśnie z upływem roku 1910. 

Może ono jednsk być wcześniej osobnemi 
ustawami za wynagrodzeniem Zniesiono. 

Ustawy te zawierać będą postenowienia, ja- 
kie opiaty mają być pobierane celem uzyskania | 
tego wynagrodzenia, 

Osobny fundusz prorinacyjny, utworzony 
dla takiego miasta, zostania mu po zgaśnięciu, 
względnie po zniesieniu je80 prawą propinacji, 
jako majątek zakładowy na własność oddany. 

W każdym razie miasto takia pozostaje 
przy poborze swojego udziału w subwea ji prń- 
stwowej do kuńca r. 1910. 

$ 20 Przy wydaniu kapitału wynsgrodze- | 
nia gmnvm, uszględsione być mają oprócz o- | 
gólnych ostrożności przepissaych dla reszty u- | 
prawmonych także osobne przepwy obowiązujące | 
co do zzbszp.eczenia mająsku gramiego. 

$ 24. Umieszczone stosownia do §. 13 u- | 
stawy krajowej z 30 grudnia 1675 D. u. k. gr. | 
55 tx 1877 w wydany.h jnż orzeczeniach krajo j 
wcj komisji propinacyjnej postanowienie ¢o do 
pozostawienia jadnego smyuku w poBiadxuiu do 
tpchczasowy h uprawnionych ($ 4 ustawy z 30 
grudnia 1875 D. u. k. na. 55 1x 1877 zoatsje 
uchylone. 

Posiadzczy tych majątków, co do który. h 
w odnośnych księgach hipotecznych uwidacznione 
zostały wpisy, wskazane w $ 18 ustawy krajowej 
z 30 grudnia 1875 D. u. k. nr. 55 €x 1877 zą- 
wiadomi krajowa komisja prop'nAacyjLa za po- 
mocą urzędowego obwieszczenia, które ogłoszone 
zostanie równocześnie z wapomnionóm w § 14 
toj ustawy obwieszczeniam _Wydziażu krajowego, 
o zgaśnięriu przyznanego im przwe realnego, a 
nadte udzieli ta komisja każdemu z właściwych 
sądów hipotecznych wykaz odnośnych ciał tabu- 
larnych. 

Na podstawie tego wykazu, oraz wspommio- 
nego w $ 14 tej ustawy, wykazu Wydziału kra- 
jowego, należy przy każdym majątku, przy któ- 
rym w odnośnej księdze hipotecznej uwidocznione 
zostały wpisy wspommone w § 18 ustawy krajo. 
waj z 30 grudnia 1875 D. u. k. nr. 50 ex 1877 
uwidocznić w odnośnych księgach hipotecznych z 
urzędn, że prawo propinacji ustaje z końcem 
roku 1890, że właścicial tego majątku jest upra- 
wniony do pobierania oznaczonego w niniejszej 
ustawie wynagrodzenia pieniężnego I że przyznane 
właścicielowi majątku prawo realne do wyszynku 
napojów spirytusowych wygasło raz DA Zawsze, 

„22. Pobór opłst szynkarskich oznaczo- 
nyoh w $$ 20, 21 i 22 ustawy krajowej z 30 | 


fanduszu propinacyjnego z kcńcem grudnia 1890. 
Osobna ustąwa krajowa postanowi, na jakie 
cele i w jakiej wysokości opłaty te i nadal po- 
bierane być mają. 
Art. II. Wykonanie tej ustawy poruczam 
moim Misistrom spraw wawnętrznych, sprawie- 
dliwości i skarbu. 


Sprawy sejmowe. 


Spis petycyj, odczytanych na drugiem po- 
siedzeniu, jest następujący : 

Wydziały pow. w Dolinie, Szałacie, Bor- 
szczowie, Brodach, o przyznanie egzekutywy do 
ściągania wierzytelności gminnych kas pożyczko- 
wych. Gm. Maniowa, o zabezpieczenie przeciw wy- 
lewom Dunajca. Gm. C:che o przyjęcie na funr- 
Gusz kraj. kosztów utrzywania Józefa Dragosza. 
Gmiuy Kobiolnik, Wierzbauowa, Pozuachowice, 
Gryszów. Zegartawicę i Krzesławice, o zapomogę 
z powodu kięsk elementarnych. i Grzymałżów 
Mazurówia i Fodlesie, o poparcie miejscowego 
przemysłu tkackiego. Osada Berezów średni, o 
oddzielenie od Berezowa wyżnego. Osady Tro- 
ścianka, Pilipów 1 Wołowa o oaaziclenie od gm. 
Purerowa. Gmina Krzyszkow:ce, o pożyczkę 5000 
zł na uzupełnienie kovgru dla miejscowego pro: 
boszeza. — Pogorzelcy Posuchowa i Trzebawni 
ska, o zapomogę. Oddzirł jarosławski Tow. go- 
spodarskiego w spr. przeglądu koni po powiatach 
przez władze wcjszowe. Mieczysław Treter w spr. 
zniesienia służebmictw w Dzwiniacza. Adara Uzasń- 
ski, właściciel cieglicy Jas czurowa w Tatrach, o 
subwencję na zbezpieczeme komunikacii do za- 
kłądu kąpi:lowego. „Gwiszda” stanisławowska, 9 
subw. Tomasz Garski i Kugenjusz Pfafer b. 
przedsiębiorcy budowy zażładu Kulparkowskiego, 
o wynagrodzenie strat. Emanuel Kriss i Jakób 
H :lberthal dzierżawcy ioyt krajowych, © odszko- 
cowanie strat. PP. Klaryski w Starym Sączu, o 
subw. dla szkoły. Wydawcy Świata o subw. Ju- 
lian Fubiański, akademik’ górniczy o stypendjam. 

tanisław Janowski uczeń akademji sztuk piękn. 
w Monachium, o zasiłek. Kazimierz Rutkowski 
uczeń szkoły woteryn., o zapomogę. Karolina Zyt- 
kiewicz wdowa po naucz, 0 przyznanie pensji. 
Michał Zapałowicz, o subw. dla córki kształcącej 
się w muzyce. Antonina Ożwadowa wdowa po 
vrzędn. Wydz. kr, o zaopatrzenie dla syna. Fe- 
Jiksa Fiasińska wdowa po pisarzu szpitala w Kra- 
kowie, o zmopztrzenie dia córki. Tow. rolnicze 
w Krakowie o utworzenie stałego funduszu pożycz- 
kowego meljoracyjnego, i o subwencję dla Ty- 
godnika rolniczego. Gm. Horożanka, o potwierdze 
nie jarmarków i o kopytkowe. Gm. Kańczuga, o 
utworzen e sądu pow. lub urzędu podatkowego. 
Rada szkolna w Horożauce w spr. konkursu na 
posadę nauczyciela. Andrzej Lubieniuk nauczyciel, 
o wypłacenie poborów przywiązanych do szkoły 
w Rozworzanach. Emilja Sternalowa wdowa po 
urz, Wydziału kraj, o zaopatrzenie dla córek. 
nHarmonja“, o stałą subw. Antoni Budziński o 
przyznanie emerytury nauczycielskiej. 


Wozoraj ukunstytuowala się komisja bu- 
dżetewa. Przewodniczącym obrano p. Artura 
hr. Potockiego, zastępcą przewodniczącego p. 
Hausnera, sekretarzami pp. br. Scipiona i Stani- 
slawa Jędrzsjowicza. Następnie rozdzielone refe- 
raty pomiędzy członków komiaji Referat sprawo- 
zdania Wydziału krajowego o kodyfikacji ustaw i 
budżet szkolny powierzono p. Madeyskiemu. Spra- 
wozdżnia o fundacji Skarbkowakiej i zamknięciu 
rechunków tej fundscji, tudzież przedłożenie o 


przydzielono p. Stadnickiemu. Referatu sprawo- 
zdzń o obsadzeniu posady sekundsrjusza w szpi- 
tolu lwowskim, o pokryciu kosztów komisji opiski 
vad obłąkanymi i o udzielaniu premij służbie 
kutparkowskiej podjął sią p. H uenar. — Następ- 
ne posiedzenie komisji budżetowej odbądzie cię 
w piątek wieczorom. Na tem posiedzeniu refero- 
wać będzie p. Madeyski budżet szkolny. 

Komisja asekurscyjna ukonstytuowsła 
sę wybierając przewodniczącym p. Palanowskia- 
ga, zastępcą przewodniczącego p. Mącińskiego, sa- 
kretarzem p. ks. Sxwę. 

Komisja administracyjna powierzyła 
r forat ustawy służbowej p. Kozłowskiamu, pro 
jckt ustawy budowniczej dla misst p. Oayszkiewi- 
c'owi. Sprawozdania Wydziału o funduszu pr- 
życzkowym dla gmin na budowę koszar opraco 
wuje p. Adam Jędrzejowicz. 

Komisja gminna przydzieliła projsać usta- 
wy o piszrzach gminnych p. Lensriowiczowi. 

Posiedzenie komisi petycyjnej nie przy 
azio dziś da skntka z b'sku kompletu 

Dziś po pełudniu zbiorze cię klub środka 
c godzinia 5aj i komesja szkolną o godzinia 6ej. 


Na porządku dziennym jutrzejszego posie- 
dzenia sermawego będzie sprawdzenie wyboru po 
słów: Karela Bartoszewskiego, dr. Loona Biiiń- 
sku go, Karola hr. Lsnckoreńskiego i ks. Adama 
Lubomirskiego. 

Wydział krajowy wniesie uznanie powyż- 
szych wyborów za ważne. 

Przy wyburze posła z kurji miejskiej, okre- 
gu wyborczego miasta Jarosławia aa 1061 upra 
wnionych do głosowania, przystąpiło do wyboru 
385 wyborców, którzy oddali wszystkie głosy p. 
Barteszewskiemu. 

Z miasta Stanisławowa uprawnionych do 
giorowania było 974 wyborców. Do głosowania 
przystąpuo 333. Dr. Biliństi owzy mał 250 gło- 
sów, zaś dr. Henryk Zathey 83 gło ów. 

Uprawrisnych do wybaru posła z kurji gmin 
wiejskich okrygu Rudki Komaruo było 136. Gło- 
sowało 122 wyborców, z tych cztery głosy unie- 
waźniono. Hr. Lanckoroński otrzymał 70, ka. Mi. 
chai Matkowski 48 głosów. 

Do głosowania zkurji większych posiadłości 
b. obwodu przemyskiego uprawnionych było 161 
Do głosowania stanęło 133 wyborców. Z pomię- 
dzy oddanych głosów niektóre są nieważne, a 
mianowicie z powodu, iż mie produkowano dosta- 
tecznych dokumeatów 12 głosów; następnie głosy, 
oddane przez takich pełnomocników , którzy nie 
są właóścicielstmi większych własności w okręgu 
wyborczym w liczbie 8; dalej nieważne są cztery 
głowy oddane przez współwłaścicieli większych wła 
aności, którzy już poprzednio głosowali na pod 
stawie pałnomocnictwa udzielonego im przez re- 
azto współwłaściciel, W końcu nieważne są 4 
głosy oddane przez pełnomocników za niewiasty, 
będące włsósicielkami posiadłości tabularnych, 
gdyż nie głosowały przez mężów swoich. 

Po odliczeniu nieważnych 28 głosów głoso- 
wała ważnie 105 wyborców. Ks. Lubomirski otrzy- 
mał 54, a p. Józef Skarbek-Borowski 51 ważnych 
głusów. 


Fu COMIJCAL. 
Lwów, dnia 20 września. 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej szka- 
tuły gminie Remenów w powiecie lwowskim na budo- 
wę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

Arcyksiąże Rudolf w dalszym ciągu swej 
podróży przybył onegdaj o 11 wieczór do Kaźmieńca. 
Wczoraj odbyć się miało polowanie w Perehińska, 
dziś zaś łowy w Jasieniu, 

Nadanie. Namiestaictwo 
opróżnione gr. kat. prebostwo 
St Norbertum w Krakowie ke. Janowi Borsukowi, 
gr kat. parcchowi Majdańskiemu i administratorowi 
powyższego probostwa. 

Mianowania. Kada szkolna krajowa zamiano- 
wała rzeczywistego nauczyciela, Onezyana Marka, w 
Mikłaszowie, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Kamionce Bobroidy; tymczasowego nau- 
czyciela szkoły eiaiowej w Orzechowcu, Stefana Woj- 
ciechowskiego, rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły; 
narczyciela tymczasowego szkoły etatowej w Dunajo- 
wie, Hyacyntą Watrana, rzeczywistym nauczycielem 
tejże szkoły, 

Wybory. Przy wyborze uzupełniającym do 
Rady powiatowej brzeżuńskiej wybrani zostali z grupy 
większych posiadłości pp. Albin Tarzański, c. k. 
radzca sądu obwodowego i Wincenty Podlewski, 
dzierżawca dóbr Pisarówka, 

Zgromadzenie wyborców miasta Lwowa, 
dla naredzenia się nad wyborem posła do Rady Pań- 
stwa odbędzie się we środę 26 b. m. o godz. 7 wie- 
czór w sali ratuszowej, 

Odezwa. Dnia 14 września 1885 spłonęło 
w miasteczku Żurawnie w starostwie żydaczowskiem 
w śródmieściu 167 domów mieszkalnych, wyłącznie 
izraelitów, między tymi z domów publicznych 4 syna- 
gogi. Tylko 21 domów jest asekarowanych, 150 rodzin. 
składające się z około 1000 głów ogołocone ze wszy- 
stkiego, obozują pod gołem niebem, Pomoc miejscowa 
i najbliższej okolicy wyczerpana, nędza dochodzi naj- 
wyższego kresu. 

Komitet ratnnkowy miejscowy urzędownie usta- 
nowiony, przyjmuje datki miłosierdzia tak w gotówce 
jak i w odzieży i budulcu, które pod adresem: „Komi- 
tet ratunkowy pogorzelców Żurawna* nadsyłać można. 

Śluby. W rawale artykułów, któremi zasypażą 
jest każda redakcja pisma codziennego w porze, kie- 
dy obraduje Sejm, zdarza się często. że inne wiado- 
mości i doniesienia przeleżą dni kilka w drukarni, 
zanim się dostaną pod prasę drukarską. 

Tak stało się z listem ze Strzelisk, w którym 
uprzejmy korespondent donosił nam o uroczystości ro- 
dzinnej jaka się odbyła w Strzeliskach dnia 9 wrze- 
śnia br. 

Połączyły się mianowicie dwie stare. rodziny 
szlacheckie, przez związek małżeński między panną 
Olgą Ujejską, córką Bronisława i Aleksandry z Jarun- 
towskich, a p. Jerzym Korczak Horodyskim, synem 
śp. Wiktora i Eleonory z Bocheńskich. 

W uroczystości tej brały liczny udział rodziny 
nowożeńców, a w gronie towarzyszących im do ołta- 
rza byli pp. Kaźmierzostwo, Kornelostwo i Leonar- 
dostwo Horodyscy, hr. Klemensostwo Dzieduszyccy, 
hr. Rotermuqdowie, hr. Rejowa z synami i ze strony 
panny młodej wśród najbliższych krewnych, nasz bard 
posiwiały Kornel Ujejski, Ślub dawał ks. Głowiński 
i w przemowie do oblnbieńców, przedstawił obowiąz- 
ki, jakie ciężą na starych rodach e Boga i oj- 
czyzny, a przy uczcie weselnej, do której zasiadło 
kilkadziesiąt osób, między licznemi toastami najpięk- 
niejszym był toast stryja Pauny młodej, autora Pie- 
śni Jeremiego, kiedy z kielichem w ręku życzył pra- 
starym rodom szlłącheckim dawnych cnót i splendorów, 

Dla braku miejsca nie będziemy opisywali toa- 
let dam, biorących udział w tej uroczystości, bo wie- 
rzymy słowom łaskawego korespondenta, że „wszyst* 
kie były nadzwyczaj gustowne.“ 

Onegdaj odbył się w ruskiej cerkwi Uspień- 
skiej we Lwowie ślub. dr. Dymitra Czypczara, kon- 
cepisty prokuratorji skarbu z panną Nazarewiczówną 
nauczycielką i córką kierownika szkoły w Rożniato- 
wie. Błogosławieństwa młodej parze udzielił ks, me- 
tropolita Sembratowicz. Po ceremonji ślubnej odbyła 
się u radzey p. Gotińskiego, dziadka panny młodej 
nczta weselną, - 

Posła ks. Siczyńskiego spotkała onegdaj 
po południa smutna przygoda. Jechał on dyliżansem 
pocztowym, kursującym między Stojanowem a Lwo- 
wem do Lwowa, na sesję sejmową. Kiedy wóz zjeż- 
dżał z góry pod Źółtańcami, nagle wyskoczyło jedno 
koło z osi, wóz wywrócił się i wszyscy pasażerowie 
wypadli s poseł ks. Siczyński wypadł tak nieszczę- 
Śliwie, że dyliżans przytłoczył mu jedną nogę a nad- 
to i na ręce ks, Siczyński odniósł ranę. Przy po- 
mocy włościan idących drogą wóz podniesiono a ks. 
Biczyńskiego, pokaleczonego, zabrała na swój wóz 
pewna pani, małżonka ruskiego księdza, która przy. 
padkowo nadjechała na miejsce nieszczęścia, i przy- 
wiozła do Lwowa. Tutaj zaniesiono ks. Siczyńskiego 
do jego mieszkania, gdzie mu pomocy lekarskiej u- 
dzielił dr. Lebedowicz. 

Przyczyną smutnego wypadku 
niędbałość zarządu pocztowego, 
że koło, które wypadło, 
zwykłym sznurkiem. 

Y Michał Hrehorowicz, proboszcz w Horo- 
dysławicach, prałat Jego Świątobliwości Ojca św., ka- 
płan wielkiej zacności, umarł wczoraj w 75 roku ży- 
cia a 50 roku kapłaństwa, 


Alarmujące pogłoski krążyły wczoraj w tu- 
tejszych kołach kupieckich i przemysłowych. Poda- 
wano sobie z nst do ust, że świeżo wydało minister- 
stwo rozporządzenie wzbraniające kasom oszczędności 
eskontowaia weksli, a ograniczające kredytowy zakres 
ich działania do reeskontu. 

Oczywiście musiało to zaniepokoić sfery szuka- 
jące kredytu osob:stego w kasach oszczędności, gdyż 
podobny zakaz eskontu byłby rónoznacznym z podro- 
żeniem kredytu, który i tak z powodu podniesienia 
stopy przez bank austrowęgierski prawdopodobnie po- 
drożeje. Znaczyłoby to, że szukający weksowych 
pożyczek byliby zmuszeni szukać pośrednictwa innych 
instytucyj fioansowych i za to pośrednictwo im się 
opłacać, gdyż kasa oszczędności mogłaby przyjmować 
tylko takie weksle, które opatrzone żyrem innej fir- 
my finansowej, będą jej do reeskontu przedkłaaane. 

Dla naszego kupiectwa nie mogło to być obo- 
jętnem, bo banki tutejsze, wiedząc że kasa oszczęd- 
ności ma wzbronionym eskont weksli korzystałyby z 
tego i żądałyby za swoje pośrednictwo znaczniejszych 
zysków, tak iż stopa procentowa banków stałaby się 
prawdopodobnie od stopy procentowej kasy wyższą 
conajmniej o 1 pet, a szukający pożyczki musiałby 
zamiast 5.5 opłacać 6.5 lub nawet 7 pet. 

Słysząc o tych pogłoskach sprawdziliśmy o ile 
s} prawdziwe i możemy zapewnić że są one zupełnie 
fałszywe. Tyle jeno jest w tem prawdy, że minister- 
stwo przypomniało zareądom kas oszczędności, że nie 
wolno im przyjmować weksli lombardowych, co wobec 
naszej kasy oszczędności było zbędnem, bo instytacja 
nigdy tego nie czyniła, 

Z Horożanki nam piszą: Miasteczko nasze 
położone nad rzeczką Kniahynią, miewa od niepa- 
miętnych lat kilkanaście jarmarków co roku, przy- 
wiązanych do różnych świąt gr. kat. jak św, Ilia na 
Wowędenyi i t. p, 


nadało prezentę na 
regiae collationis ad 


była niestety 
okazało się bowiem 
było przymocowane do os 


z 


|, — 
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Jarmarki te są licznie uczęszczane a obrót pie- , chcieliśmy przypuszczać, ażeby Rusini tylko dla czeze- 
niężny jednego jarmarkn wynosi nieraz kilkanaście | go efektu, lub chyba dla nierozsądnej zabawki mieli 


tysięcy złotych. 


jarmarki te są pełne wołów, świń i owiec, nie licząc | kowny: 


zboża, drobin i innych produktów rolniczych, Horo- 


żanką pomimo tego, 


kiem, ma kościół, cerkiew i dom modlitwy izraelickiej, rzeczywiście, 
©, k. urząd pocztowy, kilka sklepów różnego rodzaju, | lwowskiej 


kilka rzemieślników i nieco inteligencji. Leży Horo- 
żanka u stóp góry zamkowej, 2a której stoi zameczek 
z podziemnymi lochami, które w pamiętnym dnia 
wielko-sobotnim 1691 r. całą ludność ekoliczną przed | z 
najazdem Tatarów przechowały, nim ks. Stanisław 
Jabłonowski z Zawałowa z odsieczą przybył. Do osta- 
taich lat byla jednak Horożunka prawie nieprzystępzą 
w porze słotnej kiedy się rozpuszczał ciężki jej czar: 
noziem i tworzył drogę, której przebyć nie było po- 
dobna. Potem wybudowano gościniec z Podbajec do 
Ilalicza ale ten ominąt Horożankę, gdyż gmina za- 
późne się opątrzyła, wtedy chcąc mieć połączenie ze 
światem zbudowała własnym kosztem, drogę murowa- 
ną ua Dryszczów dogościńca krajowego. Owoż teraz.. 
byłoby do życzenia, ażeby droga idąca do gościńca 
W kierunku do Podhajec jak najprędzej wyszutrowśną 
została, I gmina nosi się z tym projektem, ale jej 
ubóstwo nie da tak prędko myśl tę zroalizować. | 
Jak wyżej wzmiankowałem w Horożance odby- 
wa się kilkanaście jarmarków w roku. Jarmarki te, 
wprawdzie rigdzie nie zapisane, przechodzą tradycjo” 
nelnie z pokolenia w poolenie i nie było wypadku, 
aby jeden wypadł w nieporę. Lud tutejszy polsko- 
wszelkie swoje domowe interesa na 


raski załatwia 
owych jarmarkach. Gmina zaś niewielzą korzyść z 


nich ciągnie, ale za to wiele kłopotu, musi bowiem 
utrzymywać większą policją miejscową i większe po- 
gotowie ogniowe. Byłoby tedy do życzenia ażeby | 
ktoś wpływowy wyrobił u Wysokiego Sejmu ER 
lenie na branie kopytkowego podczas jarmarków. a 
Uzyskany w ten sposób grosz byłby użyty na budowę 
i rekonstrukcje dróg, 23 utrzymanie policji i straży 
ogniowej wraz Z narzędziami. Podnoszę tę myśl i daj 
Boże, ażahy jak nojprędzej urzeczywistnioną została. 

Burty dnia 15 września ah l * S. s 

źdźcu w czasie ukropnej burzy 

r aj uderzył piorun w kościół i xlasztor 
00. Bernardynów i spalił je do szczętu. Ludność 
miasteczka i całej okolicy boleje bardzo nad utratą 
swej ukochanej świątyni. Był to bowiem ostatni na 
wschodnich krańcach Galicji kościół klasztorny, a dla 
swego cudownego obrazu św. Antoniego nader licz- 
nie nczęszczany. Pragnąc zaspokoić najpierwsze po- 
trzeby religijne ludu chcia łby konwent OO. Bernar- 
dynów jak nejrychlej naprawić zniszczone mury i po- 
kryć dachem kościół, — ale nie mając żadnych zgoła 
ne ten cel funduszów, odwołuje się do poczciwych 
a tak zawsze ofiarnych serc Polskich, aby choć dro- 
bnymi datkami zechcieli dopomód do tego zbożnego 
dzieła, 

Wszelkie łaskawe ofiary należy nadsyłać na ręce 
0. Fireka, gwardjana klasztoru 00. Bernardynów w 
Gwoźdźcn. 

Zmarli we Lwowie. Ida Hasel, żona nad- 
inżyniera poczt i telegrafów, zmarła wczoraj W 54 
roku życia. 

Marja Krajec, żona obywatela miasta Lwowa i 
właściciela realności, zmarła w 68 roku życia. P 

Mikroskop dla gospodyni. W Lae R 0- 
chanym dziewiętnastym wieku, falsznjemy Ta A ; 

Począwszy od uczuć, A skończywszy NA... © e 
bie, wszystko przedstawiamy inaczej, niź jest w rze- 


Czy wistości. A 
ję i blaga, oto przewodnie hasła teraźniej- 


szej chwili; handlarze zboża powiększają jego ob- 
jątość ałanem, inni poprzestają na dosypywaniu 
gipsu do mąki. 

Restaurator kupuje tanio dla zysku nadpsute 
ryby — przekupień sprzedaje stęchłe jaja — cu- 
kiernik mięsza zgniłe owoce do konfitur. 

Mleko fałszowane bywa móżdźkiem cielęcym i 
mąką kartoflaną, ocet kwasem siarczanym, kawa 1 
cinami drzewa. W Ameryce odkryto olbrzymią fa- 
rykę sztucznych jaj. Nieraz więc pijemy herbatę, 
syg na swojej etykiecie mogłaby nosić napis: 
I g- i-e czka. 

y peja to, prócz wyzysku materjalnego, wpły- 
WA ujemnie na stan zdrowotny ludzkości, 

Owóż jedna z emancypowanych gospodyń war- 
Szawskich zaleca w pismach gyreniego grodu swoim 
koleżankom, aby kupiły sobie mikroskop ma 
Produkt kupiony na rynku przez kucharkę, prze 
włożeniem do rondla lub garnka zbadały wprzód pod 
Mikro 

r A obiad będzie spóźniony ale "r to 
nie będzie mąż karmiony fałszywem mięsem, mle- 
iem, masłem . 

Konkurs piękność 
donoszą, 17 b. m. otwar 
Przeszło dwieście kobiet, R 
ości pierwszorzędpych. Najwi 
dostarczył Pary, Petersburg, Odessa, 
Fancesco i Wiedeń. 
Sprawcą zamachu 
ministra skarbu, 
Simeon Kisselow. 


i w Spa, został już, jak 
ty. Bierze w nim udział 
jędzy niemi wiele pię- 
,ększego kontyngensu 
Madryt, San- 


na Naczewicza, bułgar- 
jest jak donoszą z Bofji, 
Indywiduum to było po- 
brzednio sekretarzem bułgarskiej ajencji W a 
Cznej w Bukareszcie, a posadę zawdzięcza w e 
Naczewiczowi, który wogóle Kısselowa A ae. 
Obsypywał dobrodziejstwami. Niedawno nucie yi 
ów do Rosji z Bukaresztu, sprzeniewierzy i Ly = 
sumę zieniężną i pozosiawiwszy masę długów A 
Woma tygodniami powrócił ao Rumanji wraż Z A 
dymi bułgarskimi emigrantami. W Bukareszcie Ab 
śię w prośby do ajencji bułgarskiej i do Ry , 
kżeby mu pozwolono na powrót do Bułgarji i oirzy 
mał odpowiedź, że jeśli zwróci sprzeniewierzoną SU- 
luę, powrotowi nic na przeszkodzie stać nie będzie. 
Aioli zdaje się, że te prośby Kisselowa były tylko 
pozorem do zbliżenia się do Naczewicza, bo odtąd 
Kisselow prześladował ministra us każdym kroku. 
Napad na Naczewicza wykonany został na stacji Ba- 
neassa, gdzie się krzyżują pociągi z Bakaresziu tam 
| napowrót idące. Kisselów otworzył szybko drzwi 
Wagona, w którym siedział Neczewicz 1 zmierzywszy 
ku an strzelił sześć razy z rewolweru, poczem 
Dróbowął wskoczyć na pociąg idący właśnie obok 
* w przeciwną Stronę do Bukaresztu, ale kiłka po- 
dróżnych przychwytało go i oddało w ręce komisarza 
" Minister odniósł na szczęście tylko lekkie 
Kalcczenia, W kołach bułgarskich przypisują zama” 
isselowa motywa polityczne, zwłaszcza, że do 
 bistej zemsty nie było tu najmniejszego po- 
" ce; PUSZCZAJĄ, że Kisseiów aziałał tu skut- 
oścej, nie w Bułgarji mającej swe źródło, ua- 


‘kiego 
niejaki 


mowy, 


S aaia abonenci wymięka 
matych pismach polsi > 
krótkie doniesieżia, że PE GE 
posłowie rusc zamierzają 

polki abstynencji, * rf z Cial parlamentarnych 
podani yen należą, Doniesienia te golosłowne, bez 
toy EMR jo: motywów, ala których posłowie Tu- 
putiane ti Ś chwycić kroku, praktykowanego w 
1uacja złoż sai Ostatecznych razech, kiedy £y- 
prócz a się tak f fatalnie, że już innego WyjŚCIa 
razu wydały sali wJIŚCIa nie ma; doniesienia te od 
liśmy im tedy, 16 S TAA podejrzane. Nie w 
racjonalnych powodów secesji, a E „de s 


dniach 
Pojawiły SIĘ 
nów, 8 więc 
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że nie jest właściwie miastecz- | hałasu i zamieszki W kraju. I oto dzisiaj okazuje się 


k 
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Szczególniej w jesieni i na wiosnę | odważać się na krok w Każdym razie bardzo ryzy- 


więc też nie powtarzaliśmy tych doniesień, 
nie chcąc przyczyniać się do robienia niepotrzebnego 


że wieści te przez pewną część prasy 

i przez znaną naszą przyjaciółkę wiedeń- 

ską Nową Preszę rozgłoszone, zgoła najmniejszej nie 

mają, podstawy. Diło organ narodowej partji ruskiej 

przynosi nam w tej mierze wyjaśnienia, na których 
z pewnością polegać można. 

Oto poprostu organ skrajnych Rusinów moska- 
lofilskiego koloru, Czerwona Ruś, który powstał z 
szczątków dawniej wydawanego przez p. Markowa 
Nowego Prołomm, przebąknął coś o polityce absty- 
nencyjnej Rusinów, oczywiście dla tego, że wszelka 
borba, wszelką zamieszka w kraja s4 zawsze najgo- 
rętszem życzeniem i wodą na młym organów skraj- 
nych, których zadaniem jest robienie opozycji dla 
roznamiętnienia mas, i stwarzanie zamętu, a w jakich 
celach, o tem wszyscy bardzo dobrze wiemy. Tego to 
alarmającego bąka o polityce abstynencyjnej Rusinów 

powtórzyła Nowa Presse z całą świadomością i per- 

fidją jako rzecz notoryczną; powtórzyły go także nie- 
stety i niektóre polskie dzienniki, może nie w złej 
myśli a raczej dla braku wszelkiej myśli, nad czem 
rzeczywiście ubolewać należy. 

W dalszym toku swego ariykuiu wykazuje „Dito 
to, cośmy z góry już zazuaczyli, że polityka absty- 
nencyjna Rusinów nie miałaby najmniejszej ani fakty- 
cznej ani wyrezumowanej podstawy; przypomina, że 
myśl abstynencji podniesiono wprawdzie jeszcze przed 
pięciu laty na zgromadzeniu w sali domu Narodnego 
odbytem zaraz po wyborach posłów na kończącą się 
właśne kadencję sejmową, ale że wtenczas „ani je- 
dua dusza (cytujemy tu dosłownie słowa ruskiego or- 
kann) nie oświadczyła się za secesją, a posel Bazyli 
Kowalski zbijał myśi secesji aż w półgodzinnej prze- 
mowie“, A co więcej. Nawet i później, kiedy z wy- 
borów do Rady państwa wyszedł tylko jeden kandy- 
dat ruskiego Komitetu, mianowicie tenże poseł Bazyli 
Kowalski, to i wtedy nawet ówczesny Nowy Hrołom 
nie podsuwał mu myśli secesji. 

Dzisiejj wiemy to wszyscy, jak znacznie zmo- 
! dy fikowały się zapatrywania, jakie dobre panuje uspo- 
| sobienie w kraju i jaka szczera zgoda istnieje między 
oboma bratnimi narodami. Skądże dziś mowa 0 Se: 
cesji być może? A gdyby nawet było inaczej, to czyż 
posłom ruskim dzisiejszym możnaby przypisywać mniej 
talentu politycznego aniżeli miał go radzca Bazyli 
Kowalski, żeby ich o myśl secesji posądzić można ? 
Wszak tyle przecież nauczyła ich historja wszelkich 
secesyj parlamentarnych w ogóle, W szczególności zaś 
w Anstrji jak n., p. czeska, Że na tej drodze już 
absolutnie niczego ani dla kraju ani dla narodu zro- 
bić nie można. Bo rzeczywiście coż można zrobić 
usuwając się z pola, na którem robota polityczna ma 
miejsce i koncentrować się musi? O tem przywódzcy 
narodu ruskiego, pamiętający niezawodnie o warun. 
kach, w jakich dzisiaj naród ruski w monarchji na- 
szej żyć i rozwijać się może, wiedzą doskonale i dla 
tego wszelkie wieści 0 secesji u samych posłów ru- 
skich mogą wywołać tylko niesmak, z jakim się przyj- 
moje niedorzeczne brednie lub wybryk ziej wiary. 

Porównanie. P. Uspeuskij, pisarz rosyjski, 
zwiedził niedawno pewną koionję na Sybirze, zalu- 
dnioną przez Wielkorosjan, Polaków i starowierców, 
a zdziwiony był różnicami zachodzącemi między każdą 
z tych trzech grup ludzi, tak opisuje Bwe spostrze- 
żenia : j 

„Wszyscy — powiada on — jednakowo orzą, 
sieją, ale jakaż różnica w powierzchowności i ze- 
wnętrznych porządkach! Nasz chłop chodzi boso, bez 
czapki, nie umyty, nie uczesany; jego syn, chłopak 
dwunastoletni, nie zwraca na to uwagi, 12 niekiedy 
należy utrzeć nos, że czasem należy umyć choćby 
jedog szczękę, jeżeli nie całą twarz, noszącą na £o- 
bie jeszcze wczorajsze ślady pozostałe po spadnięciu 
z konia w błoto. Tymczasem dwunastoletni chłopak 
Polak, choć także włościanin, ubrany schludnie, u- 
myty i ostrzyżony, w kurteczce, w wysokich butach 
wykonywa ciężką pracę około roli i jakoś tak się 
z nią obchodzi, iż nie trzeba przypominać mu po: 
trzeby porządku. Takiż sam chłopiec starowierca 
jest niepodobny ani do Polaka, ubranego prawie po 
miejsku, ani do Rosjanina prawie nagiego; posiada 
on swego rodzaja cechy wybitne. Jest ubrany w ko 
stum czysto rosyjski, mocny i ładny; cała jego po- 
wierzchowność jest przyjemna, Tę samy różnicę spo- 
tyka się wśród dorosłych Polaków i starowierców, 
zwłaszcza zaś wśród kobiet i dziewcząt, Gdybyśmy 
się zbliżyli do domu Polaka rolnika, ubranego w 
czystą bieliznę, podbiegły do niego dwie dziewczynki, 
ubrane nader schludnie, z główkami zaczesanemi po 
miejsku, obute w proste ale ładne trzewiczki; jedna 
z tych dziewczynek miała lat 10, draga 12, obie 
pracowały w ogrodzie, tak samo jak nasze dziew- 
częta. Ale jakże różnią się te dziewczyny od „na- 
szych* — w jednej koszulinie, z potarganym warko- 
czem, z chorobliwie wzdęrym brzuchem, bosych, z 
bi udnemi nogami; za parę lat dziewczęta te będą 
już żonami, a ich dzieci będą znów chodzić boso 
Z wzdętemi brzuchami, tak jak ich matki, Ochędóstwo 
i schludność kobiet "starowierek odbija także ku- 
rzystnie od zaniedbania cechającego nasze kobiety. * 

Wiktor Tissot. Niezmordowany w podróżach 
i gładziem o nich opowiadaniu puścił teraz w Świat 
swe wrażenia z nąddunajskiej stolicy p. t. „Ua hiver 
a Vienne.* Podnosi on miasto i jego mieszkańców 
pod niebiosy, wbrew dotychczasowemu zwyczajowi 
ganienia Niemców. Ale też wesoły plotkarz zazna- 
cza, że „owa zdrowa, krewka i wesoła rasa“ nie ma 
nic wspólnego „z tymi tam z nad Sprei.* 

Replantacje zębów. Warsz. Dniew. donosi, 
iż w oddziale chirurgicznym Szpitala Ujazdowskiego, 
p. Iwankiewicz dokonał bardzo interesującej opera- 
cji, zwanej „replantacją zębów“. Polega ona na tem, 
iż przypadkowo lub naumyślnie wyjęty ząb przenosi 
się w ten sam otwór, w którym był umieszczony po- 
przednio. Myśl podobnych operacji nie jest nowa, 
znajdują się albowiem wskazówki o niej w dziełach 
Albukazisa, odnoszących się jeszcze dn XI wieku, ta 
operacja zaś, o ktorej mowimy, odbywała się w na- 
stępujący Sposób. P, Iwankiewicz przedewszystkiem 
wyjął ząb chory, zwracając uwagę, aby dziąsła nie 
skaleczyć. Po wyjęciu, chory ząb zanurzony +ostał 
w pięcioprocentowy roztwór kwasu karbolowego na 5 
do 10 minut, a jednocześnie otwór pozostały po jego 
wyjęcia przemywany był kwasem karbolowym. Na- 
stępnie p. l. oczyszcza i plombaje ząb, a nareszcie 
wstawia go w poprzedni otwór, silnie tylko zaciska- 
jąc. Po kilku minutach chory nie czałjuż żadnego bólu, 
zwykle zaś chorzy, którym wykonane zostały podobne 
operacje, PO kilku dniach najswobodniej mogli jeść 
punieważ „replantowane* zęby zupełnie się zrosły. 

Niezwykłą premię zamyśla ofiarować redakcja 
jednego z pism amerykańskich tym abonentom, któ. 
rzy półroczną złożą przedpłatę. Jest to nagroda Ww 
iście amerykańskim stylu, wobec której bledną wszyst- 
kie pomysły europejskich dzienników, ku zwabianin 
abonentów jak premie w książkach, ' obrazach a na- 
wet w zegarkach i posążkach. Jest to bowiem żywy 
lampart. Na szczęście zostawiana jest wolność „Bzczę- 
śliwemu wygrywającemu" zamiany dzikiej bestji na 
pięćdziesiąt sztuk niewinnych królików, na fortepian, 
półroczny abonament w teatrze, pięćdziesiąt puddin- 
gów iub b sykl „grający.“ 
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PRZEGLĄD z dnia 21 września 1888. 


Schronisko dla nałogowych * kobiet MIG dir «ob W 
Anglji jest rzeczą wcale zwyczajną, że kobiety a na- 
wet damy z wyższego towarzystwa „nie wylewają za 
kołnierz.” W ostatnich czasach jednak zdaje się, że 
te ostatnie zanadto „przebierać miarkę* zaczęły, tak 
że uznano za potrzebne założyć rodzaj „Schroniska“ 
czyli domu zdrowia, w którymby arystokratyczne pa- 
cientki, dotknięte nalogiem opilstwa, aż do wylocze- 


inia się przebywały. W tym celu, zbierają się w pry- 


watnych kołach składki, by z całym przepychem i 
wygodami urządzić zakład, wybudować się mający w 
odległej od Londynu okolicy. Ponieważ władze nie 


nogą rozciągać czujności swej do wnętrzy pałaców, 


Michigan) w Stanach Zjednoczonych północnej Ame- 
ryki stał się w tych dniach cfiarą płomieni. Pro- 
boszczem jest ks. Augnstyn Sklarzyk. Pomimo, że 
parafja bardzo niebogata, przystąpiono już do zbiera- 
nia składek na budowę nowego kościoła. 

Przyjęcie islamu. Uczony niemiecki, dr. 
Schuhman z Hanoweru, przyjął wyznanie mahometań- 
skie. Dzienniki tureckie cgłaszają dłngi list Szeika* 


ui-islam w Konstantynopolu, Achmed Essada efendie- 
go, który neoficie 


proroka. 

Tajemnicza ręka, która w przeciągu kilku- 
nastu dni w okrutny sposób zgładziła ze świata trzy 
kobiety w londyńskiej dzielnicy Whitechappel, tar- 
gnęła się w ubiegłą sobotę na nową ofiarę. Tym ra- 
zem zamach morderczy dokonany został w biały dzień, 
o godz. 11 zraena, w pobliżu gidowni Sawnicjszych 
mordów na Commercial Street. Zbrodniarz obalił już 
swą ofiarę (była nią także kobieta lekkiego życia) na 
ziemię i zamierzał ugodzić w nią nożem, gdy na 
krzyk nieszczęśliwej zbiegli się ludzie i ocalili ją 
z rąk złoczyńcy, który zdołał pomimo tylu oczów — 
zbiedz bez śladu! Prawdziwa to hańba dla policji 
angielskiej! Duile Chronicle przytacza rozmowę swe- 
go reportera z komisarzem policji, który utrzymuje, 
że zbrodniarzy tego rodzaju oukryć niepodobna (22) 
i „potrzeba czekać cierpliwie, dopóki się monomanja 
mordercy nie wyczerpie“, Fądna teorja! Dzienniki 
uderzają gwałtownie na prezydenta policji londyńskiej, 
Warrena, który zapewne padnie ofiarą tej straszliwej 
Sprawy. 

Przykra pomyłka. Z Kovstantynopola piszą : — 
Zdawać się powinno, iż w Pera, dzielnicy Konstanty- 
nopola, zamieszkanej przez arystokrację zagraniczną, 
panować powinny obyczaje europejskie, 
międzynarodowem oparte, 


Tymczasem tak nie jest, 
wieści z nad pięknego Bosforu, 

Nie ma w Konstantynopolu, a zwłaszcza w je- 
go dzielnicy europejskiej, człowieka, któryby nie znał 
dra Feliksa Gnatowskiego, poddanego austrjackiego, 
zamieszkałego tu cd lat kilkunasta. 

Dr Gnatowski kończył uniwersytet w Wiirz- 
burgu. Następnie spełniał obowiązki głównego lekarza 
okręgowego przez lat 13 w towarzystwie austejackiem 
„Lloyd*, poczem przeniósł się do Tryestu, skąd po 
dróżował wiele, wskutek czego ma liczne i rozgałę- 
zione stosuuki na Wschodzie, 

Wreszcie szanowny doktor osiadł w Turcji, w 
Pera, gdzie między publicznością szczerą się cieszy 
sympatją za swój charakter prawy, uczynność i ucz- 
ciwość. Doktor zna doskonale język turecki, jest wiel- 
kim przyjacielem Turków, tak, że posuwa niekiedy 
swoje sympatje do tarkofilstwa. Mówiono nawet, iż 
miał otrzymać posadę doktorą przy sułtanie, jako ob- 
darzany stale osobistem zaufaniem padyszacha. 

Niestety, w kraju, gdzie wszystko jest strupie- 
szałem i rozpada się w gruzy, nigdy nie można być 
pewnym jutra. Przed 17-ma miesiącami zawistni, któ- 
rych doktor, jak każdy człowick uczciwy, mieć musi, 
oskarżyli Gnatowskiego. Według oskarżenia, doktor 
miał być szerzycielem przewrotnych zasad. 

l oto pewnego pięknego wieczora oddział poli- 
cji pod przewodnictwem smutnej pamięci Czerkiesa, 
Ahmeda Beya Djellaledin, otoczył dom lekarza w Can- 
dilli i rozpoczął szczegółową rewizję, 

Rozumie się, nie znaleziono nic podejrzanego. 
Pomimo to zabrano wszystkie papiery, złożone z no- 
tatek osobistych, listów i materjałów do prac nanko 
wych i przesłano to wszystko do pałacu sułtana 

Odtąd dr. Gnatowski daremnie upomina się O 
zwrot swej własności, Na kilkakrotne wezwanie pi- 
śmienne nie odpowiedziano mu wcale. 

Krążą nawet pogłoski, iż w papiery, zabrane 
doktorowi, wsunął jakiś zbir płatny zwój listów, ma- 
jących posłużyć do skompromitowaina powszechnie 
szanowanego doktora. Tylko, że niewinny nie obawia 
się podstępnych knowań: przeciwnie, radby nawet sta- 
nąć przed sądem, aby zdemaskować nikczemników, 
którzy korzystają z łatwowierności władz tureckich. 

Na czem się to skończy — niewiadomo. 

Rodzina w Ameryce. Gorączkowa dzia- 
łalność i zaciekła pogoń za zyskiem, cechująca szcze- 
gólniej handlowe sfery Nowego Świata, musi przyczy- 
niać się do rozluźnienia węzłów rodzinnych, do u- 
padku życia rodzinnego. Jllustruje to dobrze nastę- 
pająca anegdotką. Pewien yankes, kupiec, czy przed- 
siębiorca, opisuje komuś codzienny swój tryb życia: 
Rano — powiadą — wychodzę z doma, gdy dzieci 
Śpią jeszcze; skoro zaś wrócę wieczorem, już leżą 
w łóżkach. Przez cały więc tydzień nie widuję ro- 
dzicy, m w niedzielę także bardzo mało czasu mo- 


żemy sobie poświęcić. Nic przeto dziwnego, że nie 
razu, w niedzielę, spotkałeń na podwórzu najmład 
szego synka. Ponieważ zbroił coś poprzednio i jak 
dotąd uchodziło mu to bezkarnie, skorzystałem więc 


winszuje uznania prawdziwego 


na prawie 


bo oto posłuchajcie 


zdążyliśmy jeszcze poznać || się nawzajem. Pewnego 

z tak szczęśliwej sposobności i wygarbowałem mu 

skórę. Po operacji chłopiec z piskiem pobiegł do 

matki, Kto cię uderzył? — pyta matka, — Ten 

brzydal — odpowiada malec szlochając, 

przychodzi do nas zawsze w niedzielę l... 
Z powodu wypadku kolejowego. 

— Trzeba panom wiedzieć — peroruje ZnaBy fi- 
nansisia — rąz tylko cudem ocalalem z podobnej 
katastrofy... trzej moi towarzysze podróży znaleźli 
śmierć w głębi spienionego potoku... 

— A pan? 

Finansista spogląda 

— Ja?.. wyjechałem 0 

Podczas wakacji. 


— co to 


na obecnych z tryumfem: 
dwa dni wcześniej... 


Ojciec robi uwagę: 
— Jednak ta nauka djabeinie drogo kosztuje ! 
Czternastoletni Stach odpowiada z powagą: 
— Jeżeli to o mnie idzie, to ja się mogę prze- 
stać uczyć... 
Przy chorej żonie. 


Mąż. Wiesz daszko.. jeżeli z nas dwojga je- 
dno umrze, to ja... Btanowczo się wyprowadzę na 
Wieś... 

Teatr. „Myszka“, komedja Paillerona, wczoraj 


po raz pierwszy przedstawiona, została dobrze przez 


publiczność przyjętą. 
Dziś „Baron cygański“, 
po raz drugi „Myszka“. 


operetka Straussa, jutro 


Część ekonomiczna. 
= Myszy. Z okolic Horożanki donoszą nam 0 
olbrzymich szkodach, jakie tak w polu jak i w ze- 
branej już krestencji w gumnie robią myszy, które 


w których dostojne damy oddają się nieszczęsnemu | nych okolic kraju, a wielu ad, © opeźuinją się 
nałogowi, społeczeństwo wyższe samo pomyśleć mu: | nawet z tego powodu z zasiewani, z cbay, Żeby 
siało o środkach saradzenia złemu. myszy ziarna nie zjadły. 

Kościół polski w miejscowości Alpena (stan Wiedeń 18 września. 
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przy długotrwałej posusze rozmnożyły się tam do 
niebywałej liczby i stały się groźną plagą. Wszelkie 
usiłowania dla ich wytępienia okazują się bezsilnemi, 
trutki nie skutkują bo myszy jeść ich nie chcą, Je- 
dynie długa słota lub mrozy wytępić je mogą Tym- 
czasem klęska przybrała wielkie rozmiary, bo szkody 
wyrządzone obliczają od 2 do 3 zł. z morga, Nie o- 
stały się nawet przed szkodnikami kartofle, buraki, 
fasola i inne jarzyny. Koniczynę pnstewną trzeba bę- 
dzie przeorać. Jeżwli zaś doliczymy jeszcze szkody 
wyrządzone w świeżo zasianycz zbożach, cyfra ta 
podwoi się. 


Takież same wiadomości dochcdzą naa i z it- 


Niewyjaśuiony dotąd sten masy krydalnej 
firmy A. Resssa, tak samo jak wczoraj, podzisisł 
dziś przygnębiejąco ra ctwarcie operacji Wia- 
ściwie był to jedynie preiekat, aby nim pokryć 
trudności repertowe, które od czasu podaiesienia 
się atopy pracentowej coraz dotkliwiej dają się 
cdczuwać na neszej giełdzie i które dz i6 — szcze- 
gólnie w reporcie Kredytów, Liinderbanków i 
złotej renty węgierskiej — dotkliwie pogorszyły 
się. Temu to przypisać wypada, że wbrew Bil 
nym kursom dzisiejszym z Berlins, postawa tu. 
tojszej giełdy była chwiejną, a podsuwęna z Ber- 
lina repryza tylko bardzo nieznacznie dała się 
przenieść na tutejszą targowicę. 

Tutejsza spekulacja bardzo trefnie oceniała 
zapędy „zwyżkowe Beriina, bo tłumaczyła je ko- 
niecznością utrzymania dobrego usposobionia w 
przededniu emisji, które mają się pojawić na par- 
kiecie berlińskim, a tak roznnując nie czuła się 
dość upoważniona do zapoczątkowania haussy, 
tem mniej dla tej przyczyny, ża Świeżo wydatzo- 
ne tu lokalus bankructwa zachwiały zsufariem 
publiczności, a nieobecność na giełdzie prywa- 
tnych kapitałów wyraźnie za tem przemawiała. 
"Stąd to mimo poduszczeń berlińskich, a nawet 
pemirao zakupnów czynionych przez Berlin w 
Kredytach, które dziś były stamtąd ilnie popy- 
tywene, repryza nie rtałą się ogólną i nie prze- 
kroczyła nawet bardzo skromnych rozmisrów. 
Głównie skorzystały z niej renty, bo obie pa- 
pierowa posungły się dziś w górę, a nia mniej 
srebruą wepólna, która pod nsciskiem podnosze- 
nia się ceny srebra, zyskała dziś przeszło pół 
proceniu. W ruchu tym wzięły także udział nia: 
która papiery bankowe, jax Anglosy i Uniony, 
lecz podwyżka tą nie wyrówaała im bynajmniej 
ubytków, jakie poniosły z końcem minienego ty- 
godnia lub dnia wozorsjezego. W papierach 
transportowych równie jak wczeraj ruch był na- 
der ograniczony, gdy przeciwnie w efaktach 
przemysłowych popyt był ożywionym i podnie- 
sienie się kurzów stosunkowo dość wybitnem. 

U RE notowano: 

edyty austrjackie 31475, węgierskie 307 50, 
śnglobanki 11625, uniony 217 Só bankvereiny 
100 —, lsenderbanki 226- "70, ludwiki 207 75, czer 
niowieckie 221* 50, renta papierowa 81-50, srebrna 
8295, złota austrjacka 11050, 5°% papierowa 
96 40, złota węgiersks 10015, 5 UA papierowa 90 45, 
ruble 1 28. 


Ostatnie wiadomości. 


Doncszą nam z Wśarszawy: 

Zegadkę nagłej podróży cara do Chełmu 
wytłómaczy może następna okoliczność: W. ks. 
Włodzimierz, naczelny wódz armji, brat cara, 
ewentualny rojent, podczas ostatniej bytności w 
Królestwie, pominął Chəłm. Mówiono, że stało 
się to ostentacyjnie, że było ignorowaniem dzieła 
gwalla i zniszczenia, prowadzonego pod natchnie 
niem państwa Hurków, gdyż ta para satrapów 
nie cieczy się wcale życzliwością W. księcia 1 W. 
księżny. Otóż, żaby się za afront odgryźć, Hurko 
umiał cara do tego nakłonić, że go przywiózł 
tam, gdzie łzy, krew i przekleństwa Rosji są 
codziennym chlebem — ale z czego pp. Hurko- 
wie się szczycą. Więc pam Hurkowa odniosła 
triumf nad W. kciężną, 


Telegramy „Przeglądu“, 


Wiedeń 20 września. Polit. Corr. dowiadu 
je się z Rzymu, z niezawodnego źródła, że Kuzja 
z obawy przed dalszemi następstwami wypadku 
w Belovarze i z uwagi, że biskup Strossmajer 
wziął udział w kijowskim obchodzie jubileuszo- 
wym, od którego nawet rząd rosyjski stał na bo- 
ku, powoła biskupa Strossmajera do Rzymu, aby 
otrzymać od niego wyczerpujące wyjaśnienie 1 
wadle tego zadecydować, czy ma on pozostać da- 
lej na swoim stanowisku, czy też ma objąć inne 
stanowisko. 

Wjedeń 20 września. Fremdenblatt zaprze- 
cza wiaaomości jakoby odwiedziny arcyksięcia Ka- 

aola Ludwika w Rumunji miały na oelu zapro- 

szesie króla rumuńskiego do udziału w uroczy- 
stościach przygotowywanych celem przyjęcia cesa- 
rzą niemieckiego wo Wiedniu. 

Sinaja 20 września. Arcyzsiążę Karol Lud- 
wik oujechał stąd wczoraj wieczerem. 

Berlin 20 września. Arayksiążę Albrecht, 


wielki książę Mikołaj i książę bawarski wzięli | 


wczoraj udział w zakończeniu manewrów pod 
Miochenbergiem, i pożegnawszy bię z cesarzem, 
który stamtąd udał się na polowanie do Hubers 
stocku, powrócii do Bèriina, gdzie po pułuauiu 
obiadowali w pałscu cesarskim. 

Kopenhaga 20 wrześniu. Król grecki odje- 
chał stąd wczoraj wieczorem przez Warnemiiade 
do Berlina, skąd uda się do Aten. 

Następca tronu greckiego jest tu oczekiwa- 
ny w najbliższych dniach. 

Lelle 20 września. Przedwczoraj znalezio- 
no na terytorium francuskiem w Suarre zwłoki 
żandarma niemieckiego, Z raną od kuli na szyi. 
Śledztwo wykazało, że sam odebrał sobie życie, 


———-__- 


Nadesłane. 


—m— 


Wszech nauk lekarskich 
1 t t ad t 
Or. Julian Uzyrnłański 
lekarz chorób wewnętrznych — specjalista 
do chorób żołądkowych. 
b. e'ew-asystent kliniki prof, Bambergera, 
b. sekundarjusz leczniczy powszechnej we Wiedniu 
Ordynuje od godziny 9—10 rano i od 3—5 po południu. 
Ulica Jagiellońska liczbą 7. I. piętro. 


Do sprzedania realność pod l.11. 
ulica Kopernika z gruntem pod bu- 
dowę, wchodząca całem swem poło- 
żeniem w park JE. hr. Potockiego. 


Zgłoszema pizyjmuje adwokat Popiel, we 
Lwowie. 2031 


Ciggnienie 1. października b, r. 


PROME 5 W 
losy miasta Wiednia. 


Główna wygrana 


200.000 zł. VWV. a. 
sprzedaje po zł. 3'75 za sztukę 


August Schellenberg 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


we Lwowie ulica Karola Ludwika liczba 1 | 
RE E S ZABM 


Przyjechali do Lwowa 
dnia KA września 1999. 

Hotel Žorža: J. Kaicgrskop z Petersburga. 
A. Mysłowski z Korpea. J. Jędrzejowicz z Lita- 
tyaa. E. Haserörl z Wiednia. H. Riegerowa z Gs- 
rajowic. Wł. Brauer z Wiednia. B. Berbsssy z 
Wiednia. A. hr. Goiss z Wiednia. F. Jazubowski 
z Krakowa. O. Wynazte z Bordeaux J. Gromnicki 
z Laskowiec. 

Hotel Francuski: K. Zaramba z Podhajec. 
M. Berowaki z Podhsjec. St. Zaleski z Górny. C. 
J. Breyski z Brzeżan. B. dr. Siępińzki z Oromle. 
A. Spitz z Wiednia. A. Śworskowasi z Bukowi- 
ny. J. Ksczmarski z Krakowa. WŁ hrabią Chod- 
kiowicz z Wołynia. J. Zdrzesił z Tarnopols. K. 
Winnieki z Turad. B. Arpenzeller z Stanisłewo- 
wa. A. Jaxa Chamies z Wiednia. E. Zifłar z Wie- 
dnia. W. Gnojński z Kresna. 

Hotal. den agi A. Śchenirer z Wiednis. 
J. Strauas z S'rzjs. W. Skarzyński z Studzienka. 
A. Udrycki z Mostów. W. Richard z Kututa. 
K. Welszh z Wiednia. J. Kassing z Kołomyi. 

Hotel Angielski: G. Januszkiewicz z Sie- 
dlisk, W. Swiezczowski z Gródna. W. Lindenbaum 
z Drohobycza. C. Beder z Lergenorgen. R. Shey- 
bał z Iwanie. 

Hot:l Langa: S. Begad z Wiednia. M. Fi- 
schlar z Stanisławowa. F. Bergmann z Wiednis. 
A. Kornfeił z Wiedals. A. Herdza z Borna. A. 
Arciszewski z Horodenki. Ks. K. Kawechi z Głę 
buczka. M. Busukiewisz z Skoniatyra. J. Baśnie. 


oki > z BOWRESOBA. A Pacbulski z Dworzyc. 


mMięztwi giełdowy. o 
Wiedeń dnia 20. września godz. 1. min. 44, 


Akcje kredyt  314'75 Węg. kolej półn. 
Aipiny 44:20 wachoda. 161:50 
Kredyty węg- 30650 Wiedeńskie losy 
Ang:obanki 116:50 kom. 14475 
Uniony 218:25 Akcje tyton. 114.25 
Ludwiki 207:— Gal. obl.indem. 10475 
Nordbahny 24775 Elbsthale 19725 
Lombardy 10675 Landerbanki 22925 
Tramwaj 228:— Renta zł. węg. 101:— 
Staatsbabny 25180 Bankvereiny 10150 
Czerniowieckie 221'75 Renta wspól. pap.90:85 
Ruble 127% 
Usposobienie przygnębiore. 
Z zbożowych targów. 
20 wsześnia | Lwżw | Tarncpoi iae sów 
Pszenica 1.20—7.80|7.10—7.70]7:——7.70]7* ——7.80 
yto 5.15—5 €0|5.——5.50|5.——5.50| 4.35 —4,9 
Jęczmień 5 50—7 —|4.—>—6 50t ——6.50]1,—— 6 — 
Owies 5.15 —-B.75)5, —5 60|[5.—— 5.,5003.80—4, — 
Groon {.b9 10.0543.50 10,—]3.10 9.—ļ4.40 9.— 
Wyka 150 5. -|4,50—4 75)4.50—5.10]4.10—4,84: 
Hzepak 10.5011. — |10 —12.— |106—11-85|10-—11.1. 
Lnżiunka ————|-— —_— —|-— —— 
Konio. ogar. |38 —46—137,—41 —|36,—.44— 15. AB — 
Konie. biała f12.—85 — |30,—84 —|30,—84.— [31 — 86 — 


Konie. rrwed |[30.—86 — |30.—85.— 
wszystko za 10G kilo netto bez worka, 
Chmiel za D6 kilo loco Lwów zł. 24—48 nomi.elnie, 
Nowy chmiel od — do — złr, za BG kilogramów. 
Okowita za 10-000 litr. proc. Lwów lceo 51— do 82 — 
Wiedeń 20 września. Peazanica — — do —'— na jesień 


807 do 809. na wioenę r. 1889 8'99 do 9.—. Żyto 
——, do ——, ng jesień 6.18 do 628, na wiosnę 
1889 6.88 do 6.90. Owies —— da —— na jesien 
572 do 574 na wiosnę r. 1889 6:28 do 680 oko. 
wita 1850— do 19'——. Faszt 20 września Pszenica 757 
úo 769, na wiosnę r. 1889 852 do 8654 Żyto —'— do 


== Owiea 5'27 do 


528, na wiosnę r. 1889 5:82 
do 584. Okowita 


—— do ——, Berlin 20 września. 


Pszenica 18/25 do 18850, na jesień ——, Żyto 160, — 
do 16450 ua jawdeń ——, Owies 189— , do ——. 
na jesień —'—, Okowita E5:—. do —.—, na wiosnę 37.80 


p DEN OE I 

Lwów. Z izby handlowej 20 września 1888. 
1. Akcje ca setuńkę. 
baz kuponu hieżącega żądają 

bes dywidendy : 
Kolej galio. Kar. Lud. 200 sł. m k. 206 50 209 50 
s |lwow-ozer-jasi, 200 zł w. a. 220 50 223 50 
Banku bip. . galio. 300 m. w. a. 275 — 281 — 
s kredyt. gaùa 200 m. w. a. — — 218 
8. Lisiy sasiawae ma 100 mir. 
Banka hyp. galio. B pro. w, w. 99 50 100 
6%% Listy zastw. Galic. Zakładu 
„kredytowego ziemskiego 36 let. 
danku hyg. galic. b pre. 10%, pz. ik 
Radka krajowego 4*/47/9 W m. 

Tow., kred. gallo, 5 
4 


K 
> 


płacą 


25 
T 
10 
40 
25 
80 


103 
34 
102 
35 
162 
93 
85 
94 


s M R 
2 e u 5 a an 84 
s z sg 
ś 
z w 
A 


ś 4 91 
"os s 54 


į! 


NECIE 
aw m H 
4% m w M 


$ <A 
3. Kist , uine aa 199 wir, 
8 Z. kr. wl. (d. 69%) 3%, w likw. 
t ess (d. Ba) R z 

4. Obiigs wa 100 sr. 
Indemnizasyjne gulio. © pro. m. k 104 105 
Eom. henka krej. © pro. w. m. [. em. 100 101 
Potyczz» krej. ar. 1878 6 pre. w.%. 103 25 195 
1885 4705 a 91 35 


57 
48 


25 


. 5 s 22 
5 Loe y: 
Losy miasta Krakowa 24 — 26 — 
* a  Bianiaławowa . . . . 33 50 36 — 
6. Moncty. 
Dukat holenderski . , . . . . 571 5.81 
Dukat cesarski . . , o „ . 6738 5.88 
Napoieozućr . *.”. . „ . . . 8/60 QO 
Półinperjaa rosyjskt. . . . . . 986 9.96 
Rabe! rosyjski srebrny. . . 1:86 1-48 
? +  Dapierowy . . 127'/ę 129175 
100 mark niamtockich 59 30 £030 


C. k. jen. Dy rekeja kolei państwowych. 
Wyciąg z rozkładu Jazdy 
ważnego od 1 0zorwca. 
Preybywają do Luwawa : 
1. godz. 15 m. w nocy, z Budzpesztu, Zawocznego. 
Stryja, Krosna, Chyrcwa, Husiatyns. Stanisławowa, Stryją 


J. go 6 m. zrana, chei 
Sian owa W rna i iik pa 
8 godz. 20 m. po dk z Buchej, 
siatyna, Btamsławowa, Śtr 
7 godz. 40 m. wiecz 5, z Husiatyng, 
JE Wyjeżdają ge Lwowa: 
odz. zrana, do St Lawo 
pesztu Gh ba, Stróża. OWĄ 0, 
10 godz 15 m. zrena do: 
Husiatyna, Chyrowe, Suchej, 
7. godz. 50 m, wieczorem do Ga tyrawa, Suchej. 


9. godz, AA m. weozo 
scGlpna i rem du Siasia wowa 


Gnyrowa, Hu- 


Bada. 


Gin: Grani 
Biryją, Stanisławowa 


Kg» 


A 


p 


59 
Rodzina Bouverie 


POWIEŚĆ 


przez 


Mrs. Argles. 


(Ciąg dalszy). 
— Nigdy, nigày, — zaprzeczyła Miss Maturin 
ponuro, obie, rę e do skroni cisnąc. — Umarła, 


jestem pewna, żo umarła ; przeczucie mi to mó- 
wi. Moja śliczna, moja ukochana dzieweczka w 
w trumnie, w trumnie., 

— Nieprawda! — wykrzyknął Bouverie gwał- 
townie, — jakiem prawem mówicie że umarła? 
Odbierać mi nadzieję, to odbierać życie, Z osta- 
tnim bowiem jej promykiem, wszystko będzie 
skończone. Ja sam byłem szelony mówiąc przed 
chwilą o rozpaczy, tam gdzie czynu i wiary prze- 
dewszystkiem potrzeba. 

Zatrzymał się, po krótkiej zaś przerwie, 
głos jego zabrzmiał znów zniechęceniem. 

— Niepewność taka zabić może, żałuję też żem 
opuścił stolicę, z drugiej jednak strony czułem iż 
pozbawiona wszelkich wieści, dręc:ysz się pani 
niepokojem. Dopóki tam jestem, dopóki przebie- 
gam bez wytchnienia ulice, ruch ten ciągły, po- 
łączony z ogłuszającym wirem ludzkiego mrowi- 
ska, przynosi mi ulgę pewną. Zdaje mi się, iż 
każdy dom, każdy kamień niezatartem piętnem 
wyrył mi się w pamięci, wypalił na mozgu, a je- 
dnak wolę tę gorączkową bieganinę nad zabójczą 
bezczynność. 

Zatrzymał się i wsparty o kominek, głowę 
z wyrazem zgnębienia opuścił na dłonie. 

— Ryszardzie, — spróbowała upominać miss 
Maturin, głos jej wszakże zadrżał, złamał się, i 
równocześnie głuche łkanie z piersi wybiegło. 
Piakała nad zdruzgotaniem wszytkiego co życie 
drogiem jej czyniło. 

Jakto, czyżby ukochane, wypieszczone przez 
nią dziecię, potrafiło być naraz okrutnem, czyżby 


PRZEGLĄD z dnia 21 września 1888, 
niewymowne męczarnie niepokoju? Nie, łatwiej | cię; czy też w tem gwarnem miljonowem mieście 
już było przypuścić, iż martwą leży w tej chwili | ulituje się kto nad nią, czs litościwa jaka dasza 
w wąskiej trumienc3 lub na dnie przepaści, nie-; użvezy jej schronienia? Swiat jest zimny, bez 


Wódka w obecnem usposobieniu, to broń stra- | figlarny zaś promień jego, igrając po jedwabnej . 
szna, nie należy jej używać. kołdrze, zdawał się muskać pieszczotliwia wy” 
Ha, hu, ha, — przerwał z goryczą, — nie- ;chudzoną, przezroczystą prawie rączkę i krótkie, 
potrzebnie lękasz się pani o mnie. Prócz wiado- | złociste loczki, otaczające jakby aureolą blad 


świądoma jak srogi» katusze gnębiły serca pozo- | serca, to też gdy mogę ją sobie wyobrazić samo- 
tną wśród tego olbrzymiego zbiegowiska, a wte- 
dy Ryszardzie, zdaje mi się, iż widzę przeraże- 
nie wyryte w ślicznych jej rysach, obłęd jaśnie 
jący w niewinnych Źrenicach. 

— Zaprzestań pani, przez litość! — przerwał 
Bouverie gwałtownie. — Sądzę, iż dość już cier- 
pimy, aby do rzeczywistości nie dodawać czczych 
przywidzeń! Bohaterstwo takie przechodzi moje 
siły! Czy sądzisz, że i mnie nie ogarnia szaleń- 
stwo na myśl o niebezpieczeństwach, jakie muszą 


stałych; uwolniona nareszcie od zazdrości świata 
i jego obmowy, obojętna na miłość i nienawiść 
zarówno. Przed oczyma miss Maturin błysnęła 
drobna jej postać, z rączkami skrzyżowanemi na 
marmurowej piersi, ze złotemi splotami, spląta- 
nemi nad martwem czołem. 

Gwałtowny okrzyk bólu wyrwał się z ust 
starej panny. 

— Ryszardzie, — zawołała drżąc cała, — czy 
pamiętarz ten słodki jej uśmiech i pieszczotliwe 
wyrazy? Zdaje mi się iż stoi przedemną, że wi- 
dzę zadumaną, smętną jej twarzyczkę i oczy peł- 
ne uczucia. O, gdyby żyła, jestem pewna, iż ni- 
gdy nie trzymałaby nas wtakim niepokoju, nigdy 
rozmyślnie nie skazywała na podobne męczarnie. 
Zawiadomiłaby jednem chociaż słówkiem ; inaczej 
umarłą jest chyba. 

— Nie; myśl moja w jednym skoncentrowana 
punkcie, musiałaby zgon jej odgadnąć, — zaprze- 
czył Bouverie, a lica jego śmiertelną równocze- 
śnie pokryły się bladością. — Nie mógłbym żyć 
i oddychać swobodnie, gdyby duch jej w inne 
równocześnie odleciał krainy. Istota moja cała 
powinnaby przeczuć stratę tuką, tymczasem wie- 
rzę mocno, że Dolores nasza żyje i że ją odnaj- 
dziemy z czasem. : 


— W trumnie, lub chorą, zbolałą, rzuconą bez 
obrony na wszelkie niebezpieczeństwa, jakie w tym 
nowożytnym Babilorie muszą młodziutkie otaczać 
dziewczę. O. Boże! Sama myśl o tem do szaleń- 
stwa przyprowadzić mnie może! 


— Zapominasz pani, — przerwał Ryszard Bou- 
verie ujmując dłoń jej, — iż nie pora teraz na 
szaleństwo. Działunie i niestrudzona energia, po- 
winny stać się hssłem naszego życia. 

— Kuergja? A cóżbym z nią zrobiła wśród 
godzin długiego, samotnego czekania, wśród bez- 
czynności, której chwila każda morderczemi szpo- 
nami szarpie mi duszę? Ty, ty, możesz pracować 
przynajmniej, poduzas gdy mnie pozostaja tylko 


pozbawione serca skazywało ich rozmyślnie na | bierne wyczekiwanie. Biedne, biedne moje dzie- 


na Wystawie bygieniczna-lekarskiej we liwowie w r. 1588, 


w domu) sprowadzam?wprost 


franco Pierwszy kaukazki Zakład Kefirowy Mra WOULANSKIEGO, Lwów, Teatralna 4. na- |iskiego, gdzie jest do nabycia egzem. za 
„ 2165 przeciw głównego od rachu. 15 ? 1 złr. z przesyłką. Czysty dochód na rzecz 


skowych zmarł w roku bieżącym w 


został. 
Ponieważ nieznani spadkobiercy 


się chcieli. 


2201 2—8 adw. kraj, 


een—— 


po najniższych oenach poleca 


HANDEL 


[EK 


WE LWOWIE 


pod „Złotym Luwemi.'* 
BĘ Cenniki na żądanie franco. FEĘ 


2022 


O 


Magazyn 


poleca na jesień i zimę 


spiesznie i dokłądnie. 


Próbki na żądanie, 


TEDER EEE EEE RERA 


Odpowiodzialny redaktor ; Wacław 


z Kaukazu i sprzedaję pad gwarancją 


Ludwig Diesing 
emerytowany c. k. rotmistrz przy pociągach woj- 


zostawiwszy majątek około 48.000 złr. w. a. wy- 
noszący, którego kuratorem adwokat nadworny i 
sądowy P. Dr. F. Kallmus w Wiedniu zamianowany 


jak z papierów po tymże pozostałych wnioskować 
można, prawdopodobnie w Galicji się znajdują, — 
przeto z upoważnienia P. kuratora masy spadkowej 
śp. Ludwika Diesinga zapraszam wszystkich, którzy- 
by sobie jakiekolwiek prawa do tej masy spadkowej 
rościli, aby celem zasiągnięcia bliższych informacji 
względnie wykazania swych praw spadkowych w mej 
kancelarji (we Lwowie ul. Sykstuska l. 26) zgłosić 


Dr. Stanisław Bieliński 


Soo 


nauer 1 Syn 


eono 
E EERE EER EEEE EE PEE 


HENRYKA SCHWARZA 


założony 1886 r. w Krakowie ul. Grodzka 18 


NOWOŚCI m SUKNIE DAMSKIE 


Materje jedwabne czarne i kolorowe, Materie na pokrycia 

futer wełniane i jedwabne, Plusze, Aksamity, Korty, Chustki, 

ledy, Kłdry dywany, Kapy na łóżka i stoły, Firanki, Poń- 
czo.hy, Skarpetki, Kaftamki i t. d. 


Gotowe okrycia, Paletoty, Żakiety, Kostiumy itp. 


DG” Zamówi nią na konfekcją damską wykonywują się 
2173 4 -6 


Ceny umiarkowane. 


8. Wolańskiego mag. farm, najlepszy środek leczniczy i wzmacniają 
cy w chorobach piersiowy; ch, sachotach, niedokrewności, biadaczce, 
hemoroidach, w katarach żołądkowych, kiszkowych. wszelkich 
chorobach organów trawlenia przecw obstrukcjom, w cząsie rekonwa- 
lescencji po ciężkich długotrwałych i wyniw czających organizm choroba h, wzbudza 
apetyt, ułatwia trawienie. Grzybki M firowe c:lem (sporządzania Kefiru 
za dobroć tychże. — Prospekt wysyła się gratis i 


Wiedniu - 
e PO 2164 a. 


Bieliznę męską 
Krawatki 


COCEA AO 
ödznacrony uznaniem i poleceniem krakowskiego Towarzystwa lekarskiego, magrodzony medalem zasługi 


| Q0000000000001000000000008 
Bracia Langner 


Lwów ulica Halicka liczba 16. 
polecają najtaniej : 


i wszelkie przyLory do 


zewsząd otaczać niewinne dziecię, samotnie na f kząć 


łaskę Świata rzucone? 
Zatrzymał Się. a oddychając z wysiłkiem, 
dotał : 

— Dosyć tych męczarni; nie potrzeba ich przy- 
najmniej zdwajać rozmyślnie. 

— 0, Ryszardzie, — wybuchnęła miss Matu- 
rin gwałtownie, — ty nie pojmujesz myśli, która 
mnie gnębi. Jukto, ja, stara, złamana, mam żyć, 
wtedy gdy ona ginie jak kwiat podcięty xosą? 
Czyż mi Bóg zamiast serca kamień w piersi wło- 
żył, że mogę mówić o jej śmierci i nie skonać 
sama. 

— Ależ ona żyje! — przerwał Bouverie z u- 
porem. 

Miss Maturin nie próbowała przeczyć mu 
tym razem, głęboka cisza zapanowała w salonie. 

Po chwili dopiero spojrzawszy w zmienione 
rysy młodego człowieka spytała troskliwie: 

— Bardzo pan jesteś znużony ? 

— Śmiertelnie, — brzmiała odpowiedź zgnę- 
bionym dana głosem. 

— Może się zechcesz posilić czemkolwiek? — 
zapytała, dodając z wyrazem skruchy: — Prze- 
bacz pan, iż zajęta smutnemi myślami, zapomi- 
aam o najprostszych obowiązkach gospodyni do- 
mu. Czem można ci służyć ? 

— Wódką, jeżeli łaska. | 

— Och, nie, nie, — zaprzeczyła miss Maturin 


„bxy cnoty nauczyć się można?” | 2 


Na czem polega onota? Dlaczego mężowie 

znakomici nie mogli nauczyć synów szych 

tego, ozem sami się odznaczali? Na te 

pytania odpowiada Platoński djalog „Me- 

noa“ w (łómwczeniu polakiem wydany 

w Stanisławowie, przez AE p. Świder- 
a 


2128 warsztatu szkoły przemysłowej. 24.50 


Bieliznę 


rystemu Dr. Jagera. 


Kufry 


BEZAERNÓURUNNADRERRAKERE 


mości o niej, nie dziś na mnie wpływu wywrzeć 
nie może, nie na Świecie! Zresztą wszystko mi 
to jedno, proszę o troszkę czarnej kawy, od wczo- 
raj bowiem nic w ustach nie miałem. 

W oczach miss Maturin łzy zabłysły. Zbli- 
żyła się wracając do zwykłej poufnej nazwy, wy- 
rzekła z prośbą: ; 

— Ryszardzie, mój drogi, chodź i sprobuj zjeść 
coś pozilniejszego. 
— Dziękuję, nie byłbym w stanie nic przeł- 
gé. 


— Gdzie nocował.ś dzisiaj ? 

— Nigdzie. : 

— A nocy poprzednich? Wszak byłeś w domu? 

— Nie mam domu, — brzmiała ponura odpo 
wiedź. — Sądzisz pani, iż mógłbym znaleść spo- 
czynek pod dachem kobiety, która ją na wygna- 
nie skazała? Sam widok jej mógłby mnie o sza- 
leństwo prz'prawić; myślę taż, iż lepiej dia nas 
obojga, gdy pozostaniemy zdaleka od siebie. Raz 
tylko jeden przez ten tydzień mrs. Wemyss spot 
kawszy mnie na stacji, zabrała do swej karety i 
zmusiła abym odpoczął u niej. Nie wiem kiedy 
to było, — dodał podnosząc ręką do skroni, — 
ale pamiętam iż nazajutrz pojechałem do Lon- 
dynu i że odtąd nikt już takim dobrym dla mnie 
nie był, nikt równie serdecznie nie wyrażał się 
o Dolores. 

— Na przyszłość Ryszardzie, dom ten twoim 
jest domem. Przychodząc tutaj, spałnisz dobry 
uczynek względem nieszczęśliwej, starej kobiety, 
która będzie mgła z tobą pomówić czasem o 
niej, © naszej gołąbee białej. Pamiętaj więc 
dach ten za swój uważać. 

— Jedyne to miejsce, w którem się czuję u 
siebie, — złamanym odparł głosem, — bo wszak 
gt przebywała tutaj. 

i 


i ROZDZIAŁ XXVII. 


; t Przedarłszy się przez zapuszczone Żaluzje, 
żywo, wszystko co chcesz Ryszardzie, byłe nie to. | iasne słońce południowe oświeciło pokój chorej, 


DRZEWKA | K ARRNANNNARKNNERANANANKNAWNA 


Kantor wymiany 


c. k. uprz, ga! 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuja i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5) LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5), premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVII 
N. 93) i niw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być 
użyte do lokowania kapitałów funduczawych, pupilarnych, 
kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucje i wadja, 
kantorze do nabycia. 


są w tym 
1784 


rysy Dolores. 
Zdziwiona niezwykłym tym blaskiem, chorá 
podniosła zwcina powieki. Było to pierwsżć 
przebudzenie po trzech tygodniach strasznej w 
ze śmiercią, walki w jakiej tylko młody i siluf 
organizm mógł odnieść zwycięztwo. Odtąd błog* 
choć słaba nadzieja życia, miała dotychczasowi 
nagrodzić niepokój. | 
„  Bladziutka jak Śniegu płateczek, leżała bes 
silna, a wielkie, chorobą roszerzone oczy, zdawałj 
się tembardziej od wychudłej odbijsć twarzyczki 

— Aha, przebudziliśmy się, — zabrzmiał ró“ 
wnocześnie głos łagodny, i wysoka, Średnich lat 
kobi ta, rozsunąwszy firauki u łóżka, pochyziłś 
się nad chorą, zatr ymując na niej wejrzemić 
pełne wrodzonej słodyczy i dobroci, — Spałab 
pani kilka godzin spokojnie jak dziecko, to teb 
— dodała przyglądając jej się z uśmiechem, ~ 
wyglądasz lepiej, dużo lepiej. 

Usteczka Dolores rozchyliły się lekko, oczj 
z góry już wyrażały pytanie. 

— Ani słowa, — zaprotestowała starsza ko” 
bieta żywo, — mówienie siłąnowczo jest wzbro* 
nionem, Spokój i przedewszystkiem spokój, oto 
rozkaz wydany przez doktora. No, ale zresztą 
powiedz już pani o co ci chodzi, tylko w krót 
kich słowach. | 

Dolores spróbowała zebrać myśli. | 

— Wszak to pani, — wyrzekła walcząc 26. 
wspomnieniem, — spotkałaś mnie na progu, ie 

— Zemdloną chwyciłaś w ramiona. Rzecz pro” 
sta, że ja. Bó4 Święty raczy wiedzieć, jakim spo", 
sobem zdołsł:.ś się doprowadzić do takiego osła"! 
bienia, moje dziecię. Ale proszę nie mówić, ja 
będziesz silniejszą, wtedy mi wszystko opowiesż 

Wydając rozkaz ten, surowa dozorczyni mó” 


gła zgóry liczyć na posłuszeństwo, mówienie b 
1 


wiem przychodziło chorej z wielkim jeszcze wy“ 
siłkiem. Wsunąwszy też rączkę pieszczotliwie * 
dłoń swej opiekunki, zapytała tylko: | 
(C d. n) | 


Dla kawalerów | 


Pokój frontowy umeblowany 


z oałem utrzymaniem dla Panów jedno* 
rosznych och*taików, akademików lab 
technizów zaraz do najęcia — ul. Żuliń' 

skiego (Glinieńske) l, 3. II. piętro. 
2204 1—5 


ierlędnit. 


dla zdrowia każdemu potrzeboy 


PRZYRZĄD 
do nacierania ciała 
(frotter Appasat) 


2191 


Alojzy Hiibner 


polaca 
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Q m Q 
śp. Diesinga O Rękawi ki Ay Przybory do szer- : OAK: ina 3 i 
Q PWK Brzytwy  |mierki (wisnego wy- mdli sh ROSA o wj EN. Lwów ul. Karola Ludwika 13. 
O Szelki szwajoarakie i angiej= rubu). O ei po kursie dziennym, bez dolic Wyłączna sprzedaż i główny skłąd diś 
O arasPolę skie. Torby ÒO «m alicji i Bukowiny, | 
5 Kalosze tag toaletOWE. | ala posłańców poczto- S NRRRANRAKNANAKNKNNKRNKREW 4 
i Mydła, pertumerję a „TRZECI wn ! 
GQ lasi u) rg O = =, musin 
O Spinki Wodę koisa. | $i ege Q | Veslawskie AR 
5 Pularesy Karty do gry, g H f E S, 8 r kuracyjne 
O  Tytonierki Kasetki, Szachy.| SË O moe rgh 
, y. A sW e 5 
O "rz w — a ae ryza > otrzymuje codziennie świeży transport 
Cannesi KAS" HI; - Boh O Włosko Tyrolska owocarnia Anonse PP. Abonentów. 
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z; 


Masłowski. 
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88 | Ważne dla p. p. 


Płótna, Bielizna stołowa, 
Ręczniki, Chustki do nosa 


z pierwszorzędnych fabryk 


Jednorocznych Ochotników. 
Pierwszy galicyjski 


lakad mundurowania pp Dfcerów i Urzędników 
WE LWOWIE, przy ulicy Kopernika 9. 


Jedyny i wyłączny skład wszelkich przyborów unifororowych broni przy- 
bocznej i palnej oraz wszelkich artykułów wojskowych. 


Wielki wybór wszelakich materji na mundury każdego rodzaju, 
Kompletne wyekwipowanie pp. jednorocznych ochotników 
po cenach umiarkowanych stałych. 

ABER 4 DĄ 0-04 E (EBD 9 OBR ABE ||) || A o a 6000016005 


Ksiażka do modlenią 


„DROGA DO SZCZĘŚCIA PRAWDZIWEGO“ 


ułożona przez ks. Jakuba Nowakowskiego 
Prałata w Kamionce Strumiłowej zmarłego w lipou r. 1888. 


Książka ta aprobowana przez Zwierzchność Archidyecszji lwowskiej, 
zaleca ię nismal nad wszystkie inne, zawiera bowiem to wszystko razem, 
co w kilkunastu innych jest porozrzusane. 

Cena egzem. £ złr. Oprawna w skorkę Æ% złr. 95 ct. 
W skórkę ze złoconemi brzegami 38 złr. 25 ct. 
Kupującym w większej ilości opuszcza wię stosowny rabat. 


W. Maniecki 


Drukarnia narcdowa 
Lwów — ul. Kopernika 1. 7. 


PEE E E VO EE O 
GALICYJSKI 
BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


Iz siąż 


i oprocentowuje takowe 


) © 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej, 


Fryderyka Schleichera 


i wysyła na prowincję po cenie najtańszej 


w = ag) 


reeeo a a 


2. 
pod tytułem : 


a 


o'e Z JE 1 


można 


2184 


po 
rocznie. 


X międzynarodowy 


Tara LUDÓW 


z wystawą chmielu krajowego 


w wielkiej sali radn j w ratuszu, 
od godziny 10. zrana do 2. po 


w sile wieku, 
lat w gospodarstwach postę- 
powych większych pracujący, 
na podstawie poleceń dawniej- 
szych, 
JW, właściciela majątku u któ- 
rego przez kilka lat gospoda- pman 
daruje — poszukuje posady od 
listopada br. Adres: H. w Kni- 
chyniczach post. rest. 


E 
pó PSSN S a 
GraLzie' ć 


w handlu produktów wiejskich 
Stanisławy Pessel 


Lwów ul. Halicka l. 15 w podwórzu. 
Także najlepszy chleb wiejski. 


Z drukarni nar. W, Manieckiego. —— Zarządzca: Walenty Hodak 


Na 


wo Iwowie 
połączony 

A, B. Rvhatyn 

1—3  odbędz e się 


i 3. pażdziernika b. r. 


połudcin. 


icialista 


od kilkunastu 


jako też rekomendacje 


Najprzedniejsze 


LTĆÓ"RA, róg ulicy Sykstuskiej liczba 2. 
sta”sza z wy”szem wykształceniem, 
z patentem i rekomendacja szuka 
posady w jskiejkolwisk bądź oko: 
licy. Posiada oprócz nauk szkolaych 


język francuski, niemiecki, angielski 
i polski rysunki i muzykę. Adres: 


0 WE A 
aunn 


Poszukuję dzierżawy 


APTEKI 


z obrotem brutta 4 do 12.000 zi. 


galę tua 


znacznego majątku za gotówkę , 
rychłe nade: lanie wykazów, zapówniająć 
fci łą dyskrecję, proai 


A. TEODOROWICZ, 


Lwów, ul. Mickiawioza V 22. 
217 


inogrona 


Które kaddy abonent ma przy” 

wilej umieszczać bezpłatnió 

w objętości I2 wierszy mio 
sięcznie. 


„A 

Dyrekoja »zkoły i Towarzystwo tkaczó% 
w Błażowie polesa T. Szan. Pobli* 
czności nwsje wyroby a to: płótna webo‘ 
we. płótna zwykłe, podwójne prześcier8' 
dła, ręczniki, obrusy, aerwety, fartuszk! 
chustki do nosa, chuatki na głowę” 
chustki do okrycia, płócienka kolorowe 
Bztruksy, dymki, segaltugh, płótna ko' 
nopne, drelichy itd Próbki i cenniki ní 
żądanie franco posyłam». > 
"Na micy Loona  Sapieuy naprzecił 
Folitechniki pod l. 19 jest  migszkanić 


245 1-6 


1:0 października do wynajęcia. Mie 


sięcznie 37 zł. 


Cztery Poraj od lgo października d0 


2199 8—3 nasjęcia przy ulicy św. Mikołaja l, 18. 
me -iE ró 41 <w..." 


W Złoczowie zą do nabycia ozterf 
roczniki „Kłosów* od 1871 da 1874 r.” 
„Tygodnika  ilust'owanego, roczników 
osm od 1875 d» 1879 r. potem od 1883 
do 1584 r. razem ksiąg 21 oprawnych pó 
trzy zł. iom każdy — co ©zyni 72 z! 
Ktoby sobie aeai raczy sig zgłosić “ 
anonsach „Przegiądu“. 


Para kucyków karych rasowych, bardzo 
dobranych, jest na sprzedał 
w_ aptece. 4 
Eg IA Brockhausa X. wydanić 
stron. oprawne, kompletne, tom po 50 ot: 
wraz z pocztą, Wysyłka 8 do 4 pacze? 
a 6 kl. franco. Zgłoszenie łaskawe pod 


A. B. Dynów. 


I 


OZNA O- 
Poszukuję posady kasjera, rachmistrzó 
kontrolora, lab przełożonego obszarów 
dworskich. Zaświedczającs dokumenta 0% 
żądanie przedłożę. Oprócz teoretycznego! 
wykształuenia posiadam kilko'etnią pra” 
ktykę. Adres: Tadeusz — Lwów, ulioś 
POR MAMA: 
" Potrzebną jest kluoznica, któraby umi8* 
ła gotowsć. Zgłosić się należy do Za” ; 


6 5—13 
nm 


kuracyjne 


Słuchacz praw z dobr doma, w gimt- 
uoz. Celuj. (matura z odznacz.) pragnić 
od lgo października udzielać we Liwowie 
lekcji (także prywatystom.) Adres: AL. @ 
posta rest. Lwów. 

Jest do sprzedania za umiarkowaną oen% 
każdej chwili wózek dla ohorego w do“ 


= brym stanie o trzech kółkach. Jedna 080* 
fes lawskie a wygodnie poauwać k go A może. i 
dostać najlepszego świeżego : å , , „| zgłoszenia się odpowiada odwrotnie Z8“ 
masła Tai p koszyczkach 8 kilowych, na staranniej | rząd probostwa o. l. w Krakowoa. 
2188 2 - 10 opakowane, U 3 


tylko 10—13 


ST. MARKI 


codziennie świeże 
rozsyła najtaniej handel 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


Pomieszkanie przy uiicy pieca 
l. 15. I. piętro trzy pokoje z nyżą, prz 
pokojem, gurderobą i kuchnią zuraz 
najęcia. RAE ać kk węgie ga” 

"Mr nowa i parę koni 15 miary do sprzed 
EWICZ niaswikiadomość odźwiernego kamien 
[ey przy ulicy Kraszewskiego l, 15. 


a 


dd 


j 


E 


składające się z 4 pokoi, kuchni eto, oa 


w Sokalu 


tomów i rejestr po 1.040 do 1.200 


rządu dób- w Rozborza o. p. Pruchnik. 


P 


E 


